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Odgłosy niemieckich manewrów. K i lka tysięcy żołnierzy 

WOJNY TERA·z NIE 8 OZIE s!~R~~~!~20.~r~~~~.~~!:'·gł6?.~k~t"~~s~?.: 
twierdzą zgodnie Paryż Londyn. • 

I 
. . PARYŻ, .20.8. - P1:asa francuska zgo- we armii niemieckiej. Poza tym gen. Vuil- ! pobytu nie zajd'! żadne niespodzianki. A 
~m~ podkresla znaczenie serdecznego przy ! lemin weźmie udział w części obecnych ma później? Na ten temat można snuć tylko 
1ęc1a zg?t.owa_n~go ~rze.z „armię. n i e_miecką 

1 
new rów . Koła fachowe francuskie uważa- domysły. Opinia angielska pragnie wie­

francusk1ej oflCJ~lneJ. m1s11 l?tn1cze1. którn I' ją, że wobec tego nie może być mowy o rzyć, że jeśli nawet dojdzie do pewnych 
z. generałem Vu11le111rn bawi obecnie w . tym, aby Niemcy chciały w obecnej chw1Ji „eksplozji" 
N1e1!1czech_. Gcn~ra! Vuill e1'.1in ?dwiedza I wszcząć wojnę : chodzi im raczej o zade- nie rozpęta.i.ą one burzy nad Euroną. 
lotniska 111em1cck1c I fabryki lotnicze. Dla , monstrowanie przed francuskim crenerał~ill r 
n'.ego organ izowane są Jkznie popisy boja- swych osiągn i ęć w dziedzinie u~brojer.i .!. Kanclerz Hitler - sądzi ona - nie 

i wyćw i czeni.a, aby w ten ~posób pośrednio będzie ryzykować wojny, w którą wpląta-

Jońskie nadało następujący komunikat' mi- Franco: Wojska rządowe poniosły wczoraj 
nisterstwa obrony: · N a froncie Ebro walka wielką klęskę na oddnku Ebro, gdzie za-
w Sierra Pandols trwa nadal. Na •froncie jęliśmy szereg pozycyj. Straty nieprzyja­
I,evantu odparliśmy ataki ·nieprzyjacielskie. cielskie sięgają. kilku tysięcy. Na franc.ie 
Na -froncie Estremadury wojska powstań- Walencji, na odcinku Salada, zajęliśmy Pe­
cze usiłowały napróżno atakować dwukro- na Juliana i Lomaredonda, przekroczyliś­
tnie stanowiska nas·ze .na zachód od rzeki my też wąwóz Resinero. Wojska rządowe 
Zuja. Na froncie Andaluzji wojska repu- pozostawiły tam przeszło 300 zabitych. -
blikański e zajęły dwie pozycje· na północ Na odcinku Cabeza del Buey odparliśmy 
i południe od szczytu Conjuro i zajęły na wszystkie ataki nieprzyjacielskie na Zarza 
odcinku Motril miejscowość Calahonda. Capilla. 

SALAMANKA, 20. 8. - Komunikat 

• 
9'ARADA PllłOPOllUIE POLSICIĄ Z~DO" 

os edlenje s•e w Nowei Fun.landi1 K I H "! h zaimponować światu swoj·a, potę,cr,.,ą i uzy- na byłaby również Anglia - przeciw 
anc erz !' ~r na mauewrac N. Dl t · lk. T • - skać od Anglii ustępstwa w Czechosto- temcom. a ego wie te manewry rze-

wacji. ciej Rzeszy ni·e wywołały tu niepokoju. MONTREAL, 20.8. · - Dziennik „Citi- cjalnie dla żydów z Polski, którzy są przy 
ANGLIA SPOKOJNA. Zareagowała na nie giełda berlińska, ale zen", wychodzący w stolicy Kanady w Ot- zwyezajeni do ostrego klim.atu. Zdaniem pi 

LONDYN, 20. 8. _ Sprawę, która bez nie londyt'Iska. ta~ie, 01~awia_jąc . sprawę konferencji w sma, .No_wa Funla.Jl!.dia . potrz~buje ludzi 
pc średnio interesuje Anglię w chwili obe Ev1_an, t_~.1~rdz.1, ze dobrym terenem ~Ja pr.zeds1ęb1orczych _1 !ak1ch, kto:zy pomo-
cnej, są dalsze losy misji lorda Runcima- Kondole ncia ff enłeina cm_1gracJL zydow by!.ab_y Nowa Fu~ l and1d, gh_by w przyc1ąg_n1~_c1u t~m ~~p1tałó~. ży-

1 na w zwiazku z sytuacją w Niemczech . naist~rsza kolonia angielska . . Zdam~m te- 1 dz1 mogl!by z tej biednej dzts kolon!l zro-
Lord Rundman, jako bezstronny pośred-· . IIASCH, 20:8: - Przywódca. pailii n;e I go pisma, byłby to teren nadaiący się spe- bić bogaty kraj. 
nik przyzna niewątpliwie każdej stronie 

1 

m1ecko-~u.deck1~,i Konra? Henle·n przesHI 
pewną dozę słuszności, ale jasne jest, że sł~vvacktej p~rtl! ludo"".el. de~eszę kond?le~ ' - p l1 wódź w J a p o n ii 
jego opinia n'.e rozwiaże problemu sudec. cyiną. '~ zw1ąz_k~ ze sm1erc1ą k_s._ H~mk1, . „ 
kieao • I wyraZ3JąC w rner hold dla odwagi l w1elk0 1 d mftw pod -o ą I 1:-Wydaje się watpliwe czy formuła lor: ści czlo_wi~ka, który dla wolności i róv.:110 V · 
d R · ·. ' . . . uprawn1en1a swecro ludu walczył cale zy-

. ~ _unc1111ana, .cho.cby. na.1 bardz1ei ~ym~a-1 cie . 0 

1 

TOKIO, 20. 8. - Ws!:utelk ulewnych JO.OOO domów. Komruni·kacja kolejowa po-
t~zujaca z 

1 
~sp1rac.iam1 n~r?~owyn:1 Ni~m deszczów część miar, ta Kobe znalazła si~ międ1:y Kobe a Szimonoseki została przer-

cow SudecK1c~, zaspokoi ich ząda111a . I po raz trzeci w ciągu o~tatnich 6-ciu tycro- w an2. 
„Ne'~'. York Times" l1i\7.\:a~ rolę jego .. sic I .,,. at•u erd"'ATOU w 't'Ok s·m1·ei'r5 ('.ni, pod wodą. Zalanych jest przes~ło 
dzeniem na. pokrywce k1pącego garnka". ł.. •• Mi:, _ li o1w ••W 

ti!~rf ~::~~:~i~;;:~'.~1;· "~"~~~.~;i;: r:'ft't:""~~ PO 11 C Y W MAR O I K U UGOŚC ~LI 
Przypuszczać należy, że \V czasie jego ;, 1111 załoae p olskiCBJt o krc;du ~.lk@IDe!dO. 

Pożar włoskie) nr~~~.4!tJln~ . 
przedstaw.idele miejscowych władz woj­
skowych i adminis tracyjnych. ___ _,,,_,, ___ -"--'"_ -~ 

lfanclerz Hitkr na wielkich manewrach nie MEDIOLAN, 20. ~. - \V przęuzal ni 
. . bawełny Fossati w Sondrio wvbuch! pożar, 

CASABLANKA, 20.8. Podczas o:;tatRi~ 
go postoju ORP. „Iskra" w Casablance, 
miejscowa kolonia polska urządziła przyję 
cie dla członków załogi polskiego okrętu. 

Podczas p rzyj ęc i a, które odbyło się w 
serdecznym n·astroju wr~czono O. R. P. 
„Iskrze" na ręce dowódcy oklętu - ~en11y 
upominek. m1eciuch. Obok kanclerza gen. von Brau- \który zniszczył połowę fabryJ(i . Straty wy-

chitsch. no.szą przeszło 7 milionów lirów. 

§owieig zaproponowalg lindb~ ehowi 
stanowisko doradcy lotniczego. 

ŁUCK, 20. 8. - Dnia 11 września br. 
diecezja łucka (na Wołyniu) obchodzić 
będzie 50-lecie kapłaństwa swego Arcypa 
sterza JE ks. biskupa Adolfa Piotra Sze­
lążka. Na uroczystości, związane z tym 
jubileuswm zapowiedzieli s~oje przyby­
cie do Łucka ]Em. ks. kardynał August 
Hlond, Prymas Polski, JE. ks. nuncjusz 
Apostolski Arcybiskup Filip Cortesi oraz 
liczni księża biskupi z całego kraju. 
Dn. 11 września br. nastą.pi również prze 

niesienie do katedry łucki·ej pozyskanej z 
Warszawy cząstki relikwij św. Andrzeja 

Trup parobka na torze. , ,_ 
- ZAWOD Ąl&OSll~ WIE$111AKA. -

ŁóDt, 20 8. - Na torze kolejowym 
pomiędzy Kolumną a Łasikiem znaleziono 
zwłoki młodego_ mężczyrny, zmasakrowane 
przez pociąg· osobowy zdązają.cy ~ z Łodzi­
Kaliskiej. do Sieradza. 

Powiadomiono o wypadku policję, któ­
ra wdrożyła dochodzenie· i ustaliła na pod­
stawie dokumentów · znajdujących się w 

ubraniu przejechanego, że był to 18-letni 
Kowakzyk Stan~sław, . mieszkaniec wsi 
Czostków A, gminy Buczek. 

Kowalczyk popełnił samobójstwo. W 
kieszeni jego ubra•ią znaleziono i<artkę, na 
której młody chłoriiec napisał , że pozbawia 
się życia wskutek zawodu miłosnego. Zwło 
ki policja wydała. fQOZinjP 

Oprócz Polaków zamieszkałych w M3. 
rokko, w przyjęciu wzięli również udział 

, 
POĄVS&OW~ FA&IZElłZ pqz·~KAZOW. 

~. lrH~lJ~iDI ll[lf ~WJ l tl~li 
ar~szfowang w wiosc~ pod Si~radzf!· 

M;d'iatÓr .. w sporre czesko-niemieckim lord Rumiman (na lewo) podczas 
w parku zamkowini ksl~iil \ KińskiegQ. · 

500 turystów z Polski 
zwiedziło w <iagu m~esia<a Litwę 

RYGA, 20. 8. - Pismo litewskie „Lai­
kais" podaje, że w czasie od 15 lipca do 15 
sierpnia z Litwy do Polski wyjechało 600 
osób, z Polski zaś do Litwy 500. 

D olar 5.2S 
Bank Polski notował dziś rano dolary 

po 5.28, funty szterlingi 25.83, franki 
spa.ceru I szwajcarskie 121.25, franki francu.skie 

•, _łt~.~~ i liry włoskie t>O 22.60 
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8-f rekordowv tydzień 111 WRZOS w,. znakomit1i pow.Idei ll•rłl R•d111ewłp6wa7 
W rolach głównych : 

nowo odkryta gwiazda Stanisława Ąitpl..Enrel6„••• Ctrlklłń1ka, F. Brodniewłez l lazłmlerz Janosza-Stępowski 
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Sala grutownie odrestaurowana i mile chłodtona. Ogród do dysP,OZ:YCJI naszych bywalców. 

Ar. 230 

ZDARaNIA l WY•A•ałl.: 
(-) Lord Runcima1t ma za.prop011ować 

podział Czechosłowacji na kantony. 
(-) Premier Daladier odbył wczoraj dłu­

tszą konferencję z szefem sztabu głó' 1ego 
gen. Oamelin w związku z manewrami nie-
rnieakimi. ~ 

(-) .Włochy zapowiedziały utrzymanie 
tyczliwej neutralności w zatargu Niemiec .z 
Czechosłowacją. ; 

I (-) Pre11i1cr Hodża weźmie udział w po­
grzebie ks. Hlinki ialco przedstawiciel prezy-

1 denta Benesza. 

Kof ejarr Hl!ti WJflDUDJ l ll[ilOI 6ROlBA URIJKU BI B~J~l~~WKI[~. ~;;l~;~~f~~~~f~~~;;;1t: 
po sprzeczce z l!dańsklml koletlaml ł Zafard u fionaona frw a nadal. glos\i J ~.żl1~~ś~i ~~~~ł~~i~za~hż~~~aż~r~: 

GDYNIA, 20 sierpnia. ~ Około go~ 
dziny 3~ej nad ranem słutba kolejowa, pa 
trelując tor, znalazła na 11zynach mężciy­
znę. w mundurze kolejarza polskiego z od 
ciętymi nogami . i bez lewej ręki. 

Kolejarz dawał słabe oznaki tycia. 
Nieprzytomnego., skrwawionego kolefa 

rza przewieziono karetką pogotowia do 
szpitala SS. Miłosierdzia w Gdyni, gdzie 
ustalono, że jest to 29-l·etni Tadeusz Win 
nicki, adjunkt kolejowy z Torunia, bawl4 
cy służbowo w Gdyni. W szpitalu doko­
nano amputacji nóg, które ledwo trzymały 
się tułowia. 

Winnicki, który na chwilę odzyskał 
przytomność, zeznał, :że w Gdypi wsiadł 
do pociągu towar.owego, by udać się do 
Sopot, gc!zie mieszka jego wuj. Wsladł 
do towarówki, gdyż w tym czasie nie by 
ło pociągu osobowego. Krótko ·po opu„ 
szczen!u stacji w Oqyni, miał on posprze 
czać się na. tle politycznym i obsługą po 
Ciągu, skład(~-:- ':" z 

Niemców gdańskich. 
Ci w przystępie złości wyrzucili go z 

pociągu1 tak że upadł pod koła, które 
obł;ięły mu nogi, 

Rewelacyjne te zeinimta postawiły 
na nogi polskie władze policyjno~sądowe. 
Przybyła te:t specjalna. komi~ją i toruń· 
sklej dyrekcJi kolejowej, by prowadzić do 
chodzenia. Na razie władle śledcze nie 
chcą ujawniać szczegółów. 

Wla<Somo tylko, ie odszukano jut ob­
sługę W$pomni;rnego pociągu, Składała 
się ona z sześciu kolejarzy, z których pię 
ciu sprowadzono do Gdyni. Wszyscy są 
obywatelami gdańskimi. Niemcami, 

Ponieważ nje przyznali !!ię oni do za­
rzuconego im przestępstwa, zatrzymano 
ich w areszcie do czasu skonfrontowania z 
Winnickim, eo nastąpi skoro tylko chory 
odzyska pełną przytomność. 

Stan Winnickiego jest ef ętkl, jednak 
lekarze mają natłzleję utrzymania go przy 
*yclu. 

J,óD:l, 20. 8. - Jak donoelliśmy, wybU1ehł zatar1 I wanie szczegółowego cennika płac dlą swetrzarzy. 
pracowników J,ódr.kteh W ł•kl>torowych Elcktryc11o Prace komhji maj4 trwać tydzień. 
łlyeh K•lei Dojazdowych z dyrłlkcJt na tle umowy 
~bjorowej. Pracow;11lcy r;aż9deli unor.in(Jwanla ue· NOWY ZATARG. 
rei" ~pl"aw, m. i.: •prawy urlop6w dla pracowników W tkalni Sęidenberia (Wólczańska 19) wybuchł 
111łych i „§wi,tecznychl', gratyfikai~yj zimowych, wy- groźny zatarg na tle niewypłacania zarobków robot• 
r.ługi lat i plac ną wydziale mechanicznym. niczych i niehonorowania stawek pła~. Robotnicy 

Podj~te J'C1kl>w1ni1 ,qj.e dały żadne10 reztdtatu. zwrócili $ię zll pollrednktwem zwi1pku zawodowego 
W iwit~h • IYlll P.owst1ło wciorajsze o~ólne zgro- dQ ln~~cji J>raey, która p-0djęła Jut 1s;roki inter. 
m•dsenie praeowmków dojazdnwych, ktore odbyło wen~yJnf. 
alf w lokalu iwlęzkowym przy ul. P.O.W. 

J.>o zloienm 'l'rawozdań i przebiegu dotychczaso STRAJK OKUPACYJNY U LANDAUA. 
wych rozmów, wywifzała 11ię nader aoręc• dysku•ja, Wczoraj w firmie Lllndau prr.y 111. Ogrodl)wej 9, 
w r.uuh11:ie której tLebranl podjęli rczoludę. WY· wybuehł ~trajk okup•cyjny wśród robotników. 
nika • „ie;, łe wąbcc niepowodzenia rokowań i nie- Powodem srajku jest nicho11orowanie przez flr­
Uft\lpJiweg<ł dotfd łtanowięka dyrekcji w stosunku mę od pewnego czasu warunków pracy i zwolnienie 
do postulatów pracowniczych, pracownicy tramw1. kilku robotników. 
jów dojazdowych żędaję kategorycznej i ostatennej lmpektorat Prąey :iostał j11ź poinfonnow11ny o 
odpowiedii de dnia 2• bm., godz. 15. O ile w ter- s11~zegółach z11u1rgu i w poczQtku pr?,yszłego tygo­
mtnie tym dyrekcja odpowiedzl 'łstatec7i!lej nie u- dnia m.a rozpocz;ić odpowied'llie kroki. 
dzieli, wsględnie r~ jozcze odrzQd postulaty pra­
ęowpieu - rqqtoczęty hęd~i11. ~1ujk. 

Technikę prieprowadzenia strajku oraz jego for­
Jllf uetali - w myt!l upoważnień r:cbranych - za· 
rztd swl1zku. 

Si'RAJK U E1TINGONA. 

NOWY ZATARG U HAEBLERA. 
. W fabryce Haeb1era 1przy ulicy Dąbrow. 

skiej wynilkł nowy zatarg. Tym razem poszło 
o delegatów robotniczych. Zwi;p;el< klasowy 
za·mierzał zwołać na terenie fabryki zebranie 
robotnicze, celem dokonania wyboru delega­
tów. Firma nie dopuściła do tep:o, wobec 
czego robotnicy samorzutnie odbyli w dwu 
grupach zebranie. Wybrano dwu delegatów, 
jednak firma uznała tylko jednego. · 

sterstwa Aprowizacji, 
(-) Pwrun uderzył w i:na.idujący si~ na 

wysokości 400 m. nad lotniskiem w Tę_go­
borzy koło Nowego Sąicza szybowiec ,,Komar 
1129". Lotnik uratował ~ie spadochronem, ; 

(-) W majątku WlLkonlce pod Skiernie 
wicaml 37-lctni parobek Adam Balcerzak za­
strzelił 20-letnią córkę swego .pracoda\vcy 
Ja11inę Sałkerówne. 1ldóra odrzuciła jego o­
śwJadczyny. Balcerzak wkradł się w nocy 
pr~ez okno do j~j fokoju i zastrzelił I~ we 
śmto po czym zbieg . 

(-) Ministerstwo spraw wewnętrznych 
~arządziło zniżkę opłaty za paszporty na wy-
1azd do jugostuvii i ważności4 do dwócb 
miesięcy. Opłata za ta.kie pasz.porty wyno~l 
40 złotych. . 

. (---;-> 35-letni Abraham Bornsztain (6-go 
S1erpma 33), z zawodu pośrednik, w ~zasie 
1pąoytu w .Ka~ai;:h, wywióołszy w ustrcnn'! 
m1e1sce 7-letmą Nachę Rozental, zniewolił i1, 

Sąd Okręgowy w Łodzi ukarał Borrtszta1-
na I-rocznym więzieniem. 

( :--) Premier gen. Składkowski przed 
przy1azde.m do Łodzi. o_dbył inspekcie powia­
tu turec~1ego1 w gmm1e Goszczanów wóit i 
8 soltysow zo~tan~ odzna.czeni Krzyżem. 

(-) Na ulicy 11 Listooada obok domu 
N~ .. l 76 wałęsa111cy się . pies po~ryzł przejeż­
dza1ącego cykhstę, nieznanego nazwiska. 
Wdziału zd~owotności pubłicznei wzywa ~o 

p ~ i 0()01r"--

Strajk robotników przrdzelni i tkalni Ejtingona 
pr•Y ul. Dowborczyków trwa w dal~zym ciQl!ll· Ro. 
'bl)tnicy okupuję mury fabryczne, oczekujęc wyniku 
fledjftrch pne,i; strony i ln5i)ekcję Pracy pertrakta­
e7j. 

W~ioraj inspektor pracy 14 obwodu, inż. Fefer­
JJJ&JJ, o.dbył j.ęooostrofU19 konferencję i przedstąwi­
clelainl tlimy, ~tór• 2;Wrócilę,slę ę 24-godi;inn9 pro• 
lon1•tf w wydaniq ~ej decyiji w sprawe :i:11Jąrgu. 

Robotnicy powiadomił! związek, .który 
zwrócił sie do inspekcji pracy o zwołanie w 
te.i sprawie konferencii. Odbędzie się ona w 
dniu dzisiej·szym pod pr~ewodnictwem inspeik 
tora pracy inż. Hoffmanna. 

do natych!111astowego zgłoszenia się do cto­
zoru .s~nitarnego celem przeprowadzenia 
s.z~z.cp1en ochronnych, ·ponieważ pies był 
wsc1ckly. 

Wruadek komend1nt1 strai r DDiarnei. 
••••• ICAL••ows•• ĄA llOGll w • • „ •••. In-~cja Pracy ~go.dzila si~, wqbec czego stano. 

wlska {irmy oczekiwać należy dziti w godzin"~h od 
12-1 w południe. 

tóDź, dnia 20 sierpnia. - NI zwl·ąi· 
ku z wczorajszym wypadkiem komendan­
ta łódzkiej straży pożarnej insp. Adama 
Kalinowskiego w cza~ie pożaru fabryki 
Kaszuba przy ulicy Pomorskiej 691 dowia 
duJemy się, że ~oszkoctowany insp. Kali~ 
nowski otrzymał dziś unieruchatniający o­
patrunek gipsowy łewej nogi, w której 
lekarz stwierdiił pękni~cie kości po stro­
nie zewnętrznej (n~Q kostką stopy). 

· Jeśli idzie o wypadek strataek~- ałt­
t-0-pogot-0wia na ulicy Południowej, to 
'część prasy porannej nieściśle przedsta~ 
wiła wypadek. Autopogotowie stra:tackie 
IV plutonu bynajmniej nie zostało poważ 
nie uszkodzone. Przeciwnie, dzięki szyb„ 
~iej orientacji i przytomności kierowcy -
~trdaka Budaja uniknięto zderzenia z 
prywatnym atttem z Turku, prowad~onym 
przez szofera Mysilcow~iego. 

Kierowcy Budajowi nąlety zawdzię­
czać, ie ciężkie autcpogotowie, w którym 
znajdowało się 8 ludzi załogi oraz wiei. 
ka masa spa:~tlt stratac\ciego, ni" uderzy~ 
łó w samochód prywatny, gdyż w podob 
r-ym wypiidku wóz prywątny rnysiał by 
sf\. rozsypać na kawałkj. Alltopoga,towl·e 
~trażackie otarło si~ jeclynle o jadiice ZI! 
zbyt \v1ell<ą szypkością iiuto prywatne. 

S:rnierowl aµt!l prywatnego spisano 
protokńt pclicyjny, 

• 
ZYCIE ZGIERZA 

Wł.AM\'WACZE GRASUJĄ. ' 
ŁóDź, dnia 20 sierpnia ........... Nocy uhle 

głej do mieszkania H. J3renera przy uli· 
cy Piotrkowskiej 191 na pierwszym pię­
trze aostali się nieznani włamywacze, 
którzy skradli ubrania, fułfa i sz~reg c n­
niejszycll przedmiotów. 

Wąrtoqć skradzionych rzeczy nie zo„ 
51.ała kiśle obliczonai sięga jednak zapew 
iW-. sumy f.000 zł, 

Pow!adomTone o kradilety władze ~ted 
cill wdrożyły dochodzenie w ldernnku uj~ 
~la sprawców kradzieży, 

• 
ZYCIE PABIANIC„ 

UKARANA FABRYKANTKA. 
Wczoraj wyznaczona była w Inspekcji Pracy 

n obwodu dwustnmna konferencja w sprawie li­
k111iduji etrajku okupacyjnego w fabryce Jerozolim-
1klej przy ul. Pogonowskiego 34. Jak donosiliśmy, 
strajk wybuchł n, snak pretedu przeciwko decyzji 
włde!1!ię)ki firmy, która zari,411lła rozbiórk~ i Wf• 
w6z ur:ądz.eń i maszyn. 

Jerozolimska nie przybyta na konferencj~, wobec 
ez~go t:Qslał, ukąrana &faYWł!Q w wyaekoki 50 zł, 
i(ląieli.tor praey &lit w~znauył terQtlft ponownych 
,ołmów na ponłed11i~k 22 bm, 

O jJe by hbry1'an1k1 ł 11• t9 'konlere11cję nte 
przyszła, zÓ•tanie •tirq~a4~.!J'łl pneir p-0/icJę. 

~9MISJA ROZJĘMC2:A DU ,,SWJ!;l'RZARZY". 
Stnijk rebęt"l~qw fałiry)c awetrów wkracza w 

nowę faz~. W c~Qf;ij wy:111ae;110.11• :gostala sp1rj:1lna 
k•misja rozjemuą1 której Jlldenlem h~dzia opraco· 

Plaga b6J!!k ulicznych. „ ITA&m ZAK&"CA•ilE SPOICOJU• „ 
Od pewnego cusu ulice miuta 19 terenem eif­

głyph hQjik po1Vaśnionych 05ób, b~dtcych w !lanie 
pqdniecenia alkoholowc110, któl'1y r1kocr:7namt 2;1• 

łnwiaj11 swoje :porar:hunki osobiste. 
Rejc1yłlski Zenon (Zamkową 3S) 1 D1jniak Wła­

dnław (L11tomier1k~ 10) ,poldódli eię, ~ 1mtępni11 
wywołąli bójkt' ulic~11ą o niej~k• Siaflikówn~ Ann,, 
ząmieszJ;:~łq przy µI, ~afJ!hzewslr.ieJ ~. 11akłóc11J11' 
S'p<!l>ój płlh1icz11y. 

Ped°'h"I! bóikt wyweł~li Dył11 lb:i;iml11rz, zunie. 
uk~ly w folwarku J<o11iq, w okolicy Pabiimit, i 

miegzkańcem Polanie, .Ltdr~ejem W etem (Polna 
"r 35). 

Bójkę na wi(lkSl:t 6k1l1 wywołali na pryncypał· 
"ej uliey mi11oa, ulicy Zaiqkowej, tr~j dobra11i kom 
pani; /:•~rJewski feodor (ZaJDkowa 44)1 Kleber 
!leks11111der (Zar~kqwa 42) ~ Cie~lak Henryk (Sło. 
w~~kiego S). We.1y1cy łr1ej w pewnym momencie 
ri111iiH aię fi• siebie j ~ nlewiadomycb powodów 

1111,z~li w~11ólni11 ~Jd11d11G pl(lticiamj i kij~mi1 wywo" 
uj,c liczne zbiegowisko J11dzkie, 

We wszystkch podany~h wyżej zakłóceniach spo­
koju lnlerw1111l!nv11ła pQlicja, llkwid11Jtc zajfoia i 
spisuii::1~ winnym ich wywołania odpowiednie pro· 
lokóJr karqe . 

CO KRADNĄ? 

lrłWESTYCJE MIEJSKIE~ 
Brrkierowi Zygmuntowi (Zamkowe 63) niezna. 

ny wr11wca ~krndł 1 ~Q111órki. dwa p11lt11 zimowe -
trzymune w tym miejscu na przechowaniu w okreąic 
lata, . 

l\ydygierowi StnnisłaWQwi (Lcśmł UB) 5kradzio, 
.no 11 mle$zk;mia, w czasie nicobccnotli;I domowników, 
uLrpnic męskię wartości kilkudziesięciu złotych. 

840 osób pracuje na robotach publiczn,ch. 
N~ pierwszy plfin wysuwają się obe~nlo ~. 

absorbutą wszysfktc:h roboty .ka!"ląłizacyJf)~ w 
niiszym mieś~ie. Rozpoc.z~te w l•pc,u roz~in~.~ 
ły sic .znacZP11e1 za.trudnia.1ą~ 14!0 rc.tiot1~11<ów, 
Obecme tci wy·konczono .tuz 55 mtr. ~łowne­
go kcJc,ktora na ul. Marszałka Focna, Rów." 
nież ukończono około 50 mtr. burzowca, t. J, 
~pcc.ialnego, jakby zapasowe.~a kanallł dla 
pcbierania waclv po p;wał!owo.ych ulewach, 
Nicmniei pilną inwei;tyc1a jest regula9Ja 
r4el<I Bzury, która stale posmya się nąprzP{I, 
W r. b. n.ie tylko r.ze1'a zost~nie urep;lłlowana 
do Stawu .Miejskiego ale zo.star.a wybuqowa~ 
ne jeszcze dużegQ znao?tentą moiity na u!Jcy 
Szc:z;awińsklei i Wcdne.1. Zwłaszcza. wą~ną 
role będzie odg~ywać m,ost .na Wodn~1. Umu~ 
żłiwi on otwarcie na te1 ultcy ruchu. t~-Olowe~ 
go, istwąrzając . wy~od.ne pąłą,c~en1e przed­
mieścia Przybyłow ze sr6dm1es~1e~i 

Roboty brukarskie na 9zos1e v.:arsi.aw­
skicj są na ukończeniu. ~sosa ta posiada o-be 
cnie wygląd bardzo estetyczny przy .iednocze 
snei trwałości nawierzchni ze wzg!~~ na 
ocjwodnlenie całego podło:>.a szosy. 

W tych ciniach Zar:iąd Miejski przystępu-

~
e do budowy kostnicy przy domu star<:t'>w, 
tórci dotycllczas miasto, z wyjątkiem para-
1alnej, nie .posiadała. . 

· Cxynione są również pr:z;ygot\lwan•a do 
rozt)oc:zęcia robót pri.:v budowle ~środ.ka 
Zdrowia w Pnrku l{ośch1g,zkl. Obolk M1c.lsk1e„ 
go Zakładu Kąpielowego. Plany gmachu już 
Urząd Wojewodzki zatwierdził .. • . . . 

Jak się dowiadujemY. Brnra oczyszczona bę-
dzie w górnym I dolnym biegu w gfanicach REJESTRACJA M~żCZYZN URODZONYCH 
gmin oko!kznyrh. . . · w R. 1920/21. 

Obec01e bt1ctowana Je.st sala ~1mnast~zna Na murach mia~t11 uluz11ły łię ()głoszenia wzywa. 
przy szkole ~ow.szechne1 Nr. .... Ułatwi 0.n~ Jlłi'e męiczyzn1 urodionych w Iw1:h 1920/21, do 
1 r,9zszer~y zyc1e społeczne. „Starego . Mia 1 rejestracji wojskowej. _ 
stą . ,g?z~e dawilł się oqczuc ~rak salt, ~ym Do rejestracji ohowi1pani gą stawić się w~zyscy 
bar.dziej ze 11wo1m 1m:m1arern i iurządzemem m~~czyźni urodillJli w pod•nych la1nch w biurze 
(scena, ,przyrządy) 9dPOWladac będzie nowo z,ri,du Mlej&ki~111 Jlr•r Pl. Di1bJ:OWikie110 1 w 
c~es~ym wymaganiom 1pracy lkulturatno dnla~h podu~ye~ w oiłoueJtlacb 
osw1atowej 1 społecznej. · 

Na, zakończenie tągt> IJ)Qbieżnego P.rieglą- NAGŁĄ $MIĘR{l MAGAZYNIERA KOLE10WEGO 
du robqt i;ezonowyi,:h W naszym mieście do~ Oneg~11J w 111tł•lnach ~an.nyr.h zołabł Allgle ma-
dać nl.\le~y, i!l l':atr~ctniail} on~ 640 osób, 111ynier ilworc11 hleJQWllP ~ P;1bl-µicach, '\'Vącław 

PJetrow1kł, 11mie~zlleły pray 111biegu ulic Ost~llliej 
NARZ~DZJE ZBRODNI W DOJ..E i L-.ltiej, Mimo ni~włociqej in1erweneji sprowa-

J<LOACZNYM, d~o11e10 lllkam, Pio1roweki ~marł. 
W gło~rwm wypad.ku mordu w wesołym Nagła jmlert zn.onego na tu1ejszym terenie oby. 

mią&fec1ku ·brak było dotycpczas dowodu watel~ mhiai. i długoleJ.niego praeow11ika kolejowe. 
rzeczowego narzęd;i:ia zbrodni. Czyniony na- 10 wrwołala w rnieicie duie wrażenie. 
cisk przez władze śledcze na rodzinę Czµby WIADCWO~CI SPORTOWE. 
doP,rownctził wreszcie I eto 10.zwiazantił tel za Z11wodnik drułf'IY P1bi1nickiego 'l'ow, Cykli· 
gaClki, Oto nÓi, który ja.koś zaginął be; ~la• 1Jów, )llelcz•r•k 5t111i1h1w, zwrócił aio do urzidu 
dlJ, pd11;łla2,t si~ w dole kloacznyrn w m•eJSCU •we10 klubu • prośbo o 1wołni1mie. Wymienieny, 
zam1eukan1a C~11by, jest to rodzai wąskie.go Ja~ ~i•dllf)Jo, mi1ł r:allli•r wntpie do Klubu $por­
sz~yłecl1ku, zrop1one~p. z .. , poża i;tołowee,o, tow110 „Spor1ion" w Led.:i, Zmod P.T.C. l'rośhę 
ktory wskttt~k staro~CI •węzy! się :i:naczme. Me~~~ark. J•łatwił odnwwnle, pny C•)'lll Ził wrkro­
Zo5tał jedyllJC ldealme wyostrzony, e.ieniia 11~turr or~1111iz•cyJaeJ ••winił JQ w prawach 
. Nfldtnlenlć należy, ie tr;i:et. ko}edzy, ma„ rzłol\1'1 na ez•• nielJ1m1iczo11y. 
JiJCy zwlą;iek ze zbrodnilł, znatdUF# 51~ obe• 1urret w Z~ier•u n1 boieku •amtej11aeio Sokoła 
cnle w w1ęilenlll przy ul. Sterlinga w todii. drujyqa piłk•rsk11 P.T.C. ro1eara towm;yskie Jawo­

WYCIECZKA OMP-u. 
dy w piłkę no:int Sokół (Zgierz) ~ P.T.C. (Pabia-
nice). Poczg!Jlk Jawodów o •· lUO . 

CIEPŁO 
Stan pogody w t.odzi. 

(-) Star_ost.a po"''.i.at_owy łódzki wyzna­
cz~! na -.yym1enione n1~e1 artykuły powsze­
dniego uzytku następu.1ące ceny: chleb żytni 
l .,klg. 29 groszy, chleb żytni bochenek 2„ 
·k11owy - ąs groszy, chleb razowy l klg, ~ 
24 gr., bułki pszenne 1 łdg. - 66 groszy za 
sztukę 5 gr. 1 

~arządze~ie n_inief sze wchodzi w tycie 
z dniem .20 s1er:pnia 1938 r. na terenie powia­
tµ łódzkiego, 

. ŁóDt, dnia 20 sierpnia. - Dziś o go- (-;---) w ci~gu ostatnich.dni toczyły siew 
dzinie 9-ej rano temperahm~ w cieniu wy t_odz1 ?arady 1 rozmowy m•~dzv przedstawi„ 
nosiła w śródmieściu 24 stopnie powyżej ciel_am1 .władz PPS. ~ NSPP. i Bundem, wre­
zera. W ciagu nocy ubie<Yłe1· nainiższą cie szcie mWiędzy t PPS. 1 Klu9em. Demo.kratycz-

• . . "' i • nym. e w orek dbędz1e Slę równi ez na-
płata w tym samym mH~JSCU wynos1ł11 plus rada PPS-u z przedstawicielami Stronnictwa 
19 stopni. Ciśnienie barometryczne wzro- Ludowego. 
sio do 753 milimetrów Zapowiedź poao- . Są to wste.pne rozmowy przed konferen-
dy sloneczne1· i upalnei. 13 { 2*R pprzPeSdwdyboFr1~/łzą, Z\\:'~łan~ z inicjatywy . · _ ,_ o . 1armonu, , • 

W1a"lry z kierunków południowych. · „ . , 

Awantura na kursach Spałecznrih 
- zakończyła się w sądzie. 

twarz. Na skutek interwencji kierownika 
do dalszych zajść nie doszło, wszyscy je. 
dnak koledzy usłyszell ~ ust wo}ownicztlj 
koleżanki1 że trzasnęła tę kacapską gęb~ 
i ręce sobie potem umyła. 

ŁóDź, 20.8. - Sąd Grodzki rozpatry 
wał wczoraj niebywale charakterystyczną 
sprawę o zniesławienie i uderzenie w twarz 
wniesioną priez J. Bordo, słuchacza Miej­
skich Kursów Społecznych przeciw kolep 
żance z tychże kursów, Surze Grtinberg, 
osobie z tak zwanym temperamentem, jak Oburzony Bordo zas~arżył <?rtin~erż~:t 
ją określili świadkowie. kę do sądu. Na rozprawie do winy s1~ nie 

Wł • . przyznała. · 
asn1e przez ten temperament wybu~ 

chło całe zajście. Miało ono przebieg na-, Sąd po długim przewodzie, w którym 
stępujący: złożył-o ;zeznania kilkunastu świadków, ska· 

W czasie odczytywania przez Bordo li zał oskarżoną na 100 zł grzywny z zamil-
sty słuchaczów obecnych na wykładach wy ną na 20 dn~ aresztu. . 
wląz.ała się między obojgiem krótka wy~ . Rozpr~w1~ prze.wodn1czył i;. H. Szym~ 
miana zda1i, po której oburzona Griinber~ ski, oskarzenie pop.1erał. apl. adw. ~· SzW1J 
żanka pobiegła do kierownika na skargę. dier, obronę oskarzoneJ adw. Solmk;, 

Ten wezwał Bordo do wyjaśnienie. W 
czasie tej rozmowy zdenerwowana jesz-
cze bardziej Griinberżanka nazwała cro wo 
bee kierownika „kacapem" a gdy o~ od­
wdzięczył jej się „wieczną tułaczką" jesz 
cze bardziej się uniosła i uderzyła go w 

Amatorów sportu wędkarskiego 
zapraszam na 

KONKURS LOWIENIA RYB 
n<.ł stawie Lublinek-Bielica przy lotnisku, 
w niedzielę 21.8. br. o godz. 3.30. Ceny 

niskie. Bufet na miejscu Kukulski 

3 ZŁ TRW ALA onqulacja, wykonanie solidne, 
w znanym zakladzi11 „W/a<ly~law i Zyf!munt", 
Brzezińska 67. 

Lecznica 
dla. Psó "W' 

lek, wet. M. A. Reicha, 
Odańsk• 117 

(róg 7.amenhoffa) - tel. 175-77. 
STRZY.tENJE psów. 

--~~~--~~~~~--~~~~---

0 N[JULA CJ A trwała komplet 5 :zł z gwarancją, 
grube naturalne loczki i szerokie falc. „J ózef". 
Nawr"ł !4-a. tel. 191~85. 

WĘDKARSTWO. 
Amatorzy sportu wędkars,kier.w mogą zn(l.­
lezć emocję na wielkim konkursie łov., ienia 
ryb na wędkę urządzonym na jeziorku Bielica 
w Luibllnk·u htż przy lotnisku. Konkurs rozpo-

czyna się w niedziele od 3.30 rano. 

HACZNOść WED KARZE!!! Wielki konkurs 
rybacki, początek w niedziele o godz. 3.30 
rano, „Sielanka", Pabianicka 59. 
,___ -----...----------~ - · 
ZAGINĄŁ. piesek C.1Jarny podpalany, ratlerek. 
Łask~wy znalazca .p_ros.zony iest o odprowa­
dzenie za wynagrodzemem, Ruda Pabianic.ka, 
Staszica 24, B. Usielski, 

ASTROLOG i Chiromantka Pr. „Ergandi" przyj 
muie każdego zainteresowane11;o codziennie ocł BACZ~Ość RYBACY! Ur.z<Jdzam :konkurs 
10 rano do 8 wiecz. tódi, Główna 1 ~. łowieni~ t:Yb w niech!iełę, godz, 4 rano, uli-

" ca Pab1an1cka Nr. 88. jeśli mewa o planach nad1me111c nalezy, 
że czvnione są takowe clatyczące oq;yszcze­
nia ricki Bzury w gćrnyrn iei bie~11, w ~tro­
ne Łagiewnik .. Na razie w granicach Zgierza. 

DzlA rano wyłrcltała do Gdyni wycieczka 
miejscowego odaiiału Organizitc\'i Młodzieży 
Pracn.{ąccj 1 , 110mpiAcy" wylecha i w liczbie 
<lO osob na czele z wła:iną dętą or,kie trą, 

P.ABIAMGKJ PORADNIK KINOWY. A~~TSZERKA ~astalcsz przyimule panie 
„Now1>sci". - Ciekawy film ero1ym1y ,,Pąno.wie mie.1scowc, przyJezdl'le, udzlela porad Ró- ~GINAŁ czarny ra~l•rel<. Znalazce uprasza 

STAMBUŁ
ll Polskie Tow. dla Handlu RataJ.,o 

Sp. z ograniczoną odp. 
I I Lódt1 Al. Kościuszki 171 tel. .1 ~-66. 

a tow1r:1y.tw~". życklego 3, (d<nvnie.i Fijałkowska). . się o odprowadzenie za wynagrodzeniem na 
Mostową 30-a. 

PRZYBŁĄKAŁ sie. pie~ Doberman. Odebrać 
za zwrotem kosztow. Ru'(!a Pabianicka Ban-
durskiego 6, Wojna Pr. ' 

KĄPJ.~LISKO „BAŁTYK", Rzgowska 249, w 
nie~ztelę 21 bm. odbęd~ie sie stuelanie do 
~w1a!dy .Q nagro.li~ - ---- ~- · 
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Nowoczesne szlaki dawnych Wik·ngó•· lrzy banknoty młodzieńca 

E . • k a stępiły podejrzłi wość szofera. m Igr a C J a n O r w e s Na północnym dworcu, około godz. 12 zmiany pieniędzy. . 
w ~ocy, wyso1~i, chu?y .m.łodzieniec, wyglą-1 .. Po uje~haniu 30~ metrów pasażer pod·""·~ 

• . claiący zaledwie na 1ak1es 17 -=- 18 lat. za- 111osł rękę 1 błyskawicznym ruchem wsadził 

n li„ e "'.„ r ~ c. ~ , ..... 'Y i 6:> c e 1- d o o,- czy z n y. ; 1t:zymał taksówkę._ ~~s~ępnie siac;aiąc ~oł.c \szo_ferowi nóż\~ szyję. ~'.tc•>:>.k!.!}Q:: iap~o-, 
TY ..,..,._ .._. ~ ~ . . szofera kazał odw1czc się przez Pola EllzeJ- wn1e z taksówki '.1:r>1 roc;1 się lecz szybko 

Oslo, w sierpi11iu. towali się z młodzieży w wieku od 15 - 30 1 tym I.900.000 w Stanach Zjednoczonych 
Ws~ys1•'.de uarody świata, które 1il1e po- lat. Było to uatmalnym następstwem bra~u 1

1

A.mcryki Północnej._ Równo~ześnie jednaik 
.;: adając v: ,;;snych kofonij, nie mogą/ wyży- w_ars~tat6w pracy ~la n~~ooego .P?koleni~. 111~m~łe spustoszen.1e ~oczymło wyn~r?do­
wić i zatrndnić nadmiaru swej ludndci, mu- Zpw1sko zresztą em1graCJ1 mtodz1ezy przy1- w1en1e, które Stpecialn1e szeroko obeJmO­
szą rozwi;:1zywać to zagadnienie pr:qez emi- 111owało niejednokrotnie formy wręcz nie- wać zaczęło· młodzież urodzoną i wyrosłą 

silcie do. Wersalu .. Szof~r uiprz:dził swego I się 9o?nió~ł 1 znik_ł w ciernno ś~ia.~~ nocv. 
młodocianego klienta, ze przepzd ten bę- Ociekając krwią <;zofer clc'''.'.luK! się d;:>. 
cizie drogo kosztował. Na to młodzieniec od kawiarni, gdzie oró7nic-q; n·- 'Chodnie za­
powiedział mu, że posiada 3 banknoty po opiekowali się nim i zawi<Fl1:1;di policję. 

grację. Norwegia, piękny i malownic·zy kr~j spotykane, doprowadzając do zupełnego na ziemi amerykańskiej. . . 
północy, nie w innym i nie w lepszym zna1- ocrołoccnia z dorosłej młodzieży całych osie- Ta masa Norwegów zagran:cznych nie 

100 fr. Jadąc w stron<; \Versalu po av. 1 \V ·bardzo groźnym st"Pt: nrZP"' 'PZ,i.on?. 
Edouard Va!Jlant w Boulogne sur Seine, szofera do szpitala Ambro'se Pare. W .tak.--: 
młody pasaż'er kazał szoferowi zatrzymać sówce znaleziono zakrwawiony nóż. 
auto przed kawiarnią. ~dyż zamierzał zmie- Zorganizowana natvchmiast obława no-' 

duje się położeniu. clU i o~olic !'lorwegii. . zerwała żywego kontaktu z ojcz~zn.ą. Już w 
Na przełomie 18 i 19 wieku da•je • się od- EmigraCJa norweska ltczyła w latach od roku 1907 pow~any z~tał ~o zyc1a „Nor-

nić banknot. Była wtenczas godz. J nad cna nie dała hdneg~ wyniku. 

czuć przcll!dnienie. Dochodzi ono do takie- 1836 - 1930 og~łem -: 858.143 os~b. man?,s-forbudet , czyli_ „z:v1ązek Norman.~ 
"o stanu że na jednym crospodarstwie;pra-1 Obraz ten jednak nie będzie kompletny, Je- dów , swą nazwą naw1ązuiący do tradyC]I 
~ie karł~watym żyło "' śli pominiemy problem powrotu do Ojczy- dawnych zdobywców. Stworzono go przy 

rainrm. W kawiarn! odmówili młodzieńcowi 

IJdt!IZł!Dia " tw rz po 20 i więcej osób. zny. I. tutaj właśn~e n, a tkniemy się na zjawi- ~azj i masowych od.wi~dzi:n ojczyzny prz:z 
Nie zaradziło złemu nawet częściowe1uprze- sko ntez~..,~kłe u mnych n~rodów. N?rwe- Norwe~ów ame~ykansk1ch w roku 1906, kie 
mysłowicnie wielkic'n własnooci, rozwój dzy w m1111malnym zaledwie procencie po- dy to Zjechały ich całe masy, by dać po­
miast i t. p. 1 wracali do kraju. Proces ten najlepi·ej cha- czątek narodowemu zjednoczeniu swego _na - jć ko środek leczniczy. 

Jedynym wyjściem z tej cię~:kiej sytuacji r:kteryz.~1j~ fa6d, że w roku 1930 w całej rodu pod wodzą króla Haakon~ VII. Zw1.ą~ We Florencji tamtejsza policja musiała 
staje się emigracja. Emigrację rnorweslką za- Norwegll zył~ • z~k ma na celu p_odtrzymywani_e łącznosc1 rozpędzić duży tłum, który w najruchliw-

po twarzy. Sąd uwolnił krewkiego małżon­
ka, ponieważ ten prżedstawił świadectwo 
lekarskie, że jego małżonka cierpi na chO:­
robę nerwową. graniczącą z lekkim obłą­
kaniem. W momencie ataku można ją ule­
czyć tylko długimi spacerami, bijąc ją co 
pcwiel) czas, przez kilka minut po twa­
rzy. 

początkowała w roku 1825 śminła wyprawa zal~~w1e 20.~00 reem~grant~w. N~rw:gó~.., zagra111cznych z Macierz~, w_zm~ szej części miasta zalegał jezdnię, uniemo-
. 52 osób, które na własną n;kę i z właisnych .'!'_chwili ~becncJ trud!1o 1e~t ściśle o·~re- cnia111e. siły narodu zarÓ'wn_o w_ kraju, pik 1 żliwiając wszelką komunikację. Powodem 
pieniędzy zakupiły małą szalupę, nie nada- śl!c 11:zbę Norweg~w zagrani:znych. Licz- za~ra~1cą, obronę nor~es~ich inter.esów na tego zbiegowiska stała się pewna para mal 
jącą się do wielkich podróży morskiich, na ba oso~ pochodze111a norweskiego wskutek św1ec1e ~ ~ozprzestrzemarne bogatej kultury żeńska, która została aresztowana. Przed 
której śladem Wikingów, piem..,szych chy- do~ć l.1cznego przyrostu naturalnego po- norweskiej. .sądem stanął młody małżonek oskarżony ·o 
ba „emigrantów" norweskich, ruszyły do troiła się cło cyfry około 2.1 OO.OOO osób, w B. W •. ' tp, żę w miejscu publicznym przez .kilka-
Nowego Jorku. Po w~lu a~anturniczych ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ naście minut bił z całtj siły swoją żonę 
przygodach niewielka ta grupa dotarła w , 
ko1icu do stolicy Nowego świata, budząc za ~OlllCIJ RS p · •KllOIC• DZIECI. 
równo swym strojem, jak i w pierwszym li'! Orderami i mundurerrli rzędzie łodzią nielada sensację. W ten spo­
sób otwarte zostały drzwi do „ziemi ohie­
canej" ! Od tej chwili emigracja powoli, ale 
stale wzrasta. Nasilenie jej charakteryzują 
następujące cyfry z pierwszego olkresu. Do 
raku 1836 wywędrowało 200 osób, do 1839 
- 400, d.o 1843 - 1.600 i tak dalej, by wre 
s~cie w roku 1860 osiągnąć cyfrę 54.250 
osób. Postęp to olbrzymi, jeśli się zważy, 
że ludność ówczesnej Norwegii, jak zresztą 
i dzisieJszej (2.800 tys. mieszkańców) nie 
była zbyt liczna. 

Terenem emigracyjnym była w pierw­
szym rzędzie i właściwie jedynie Ameryka 
Północna. 

Podobnie, jak z Polslki I Innych krajów 
Europy, z Norwegii emigrowali 

w pierwszym rzędzie chłopi. 

czarował oszusi zamożn~ wdów!ti 
40-letni Paweł Rabouin, autentyczny 

oszust, czatował na zamożne wdówki. Aże 
by sobie je zjednać i podstępem wyłudzić 

'te wolne serca żałobą okryte, oszust po-
dawał się za l<aw:ilera „Legii I lonoroweF 
i majom lotnictwa. Następnie przechrzcił 
się z Rabouin na Robin i poclał ogłoszenie 
mafrymoniaJ.ne <.:ej treści: „Oficer-lotnik 
poszukuje .dystyngowaną osobę o szlachet 
nych sentymentach i bezinteresowną, ce­
lem zawarcia małżeństwa". 

P. Crozemaire, fry7ie·1'{a, 34 lata, odpi­
sała, j;ik wiele inn;:ch zrrsztą. clo „m:'liora 
Robin". Srotkrtnie · wyrn:>czrno nazajvtrz. 
\V trzv dni no tym ,.rn~ior" micił n•7rhvt 

prosiła też urzędnika z Ministerstwa Lo­
tnictwa, p. Garinet Trzeba trafu, że p. Ga'­
rinet znał doskonale prawdziwego majora 

Robin, którego mianowano pułkowni-
ikiem, a obecnie o.p11ścił f;ancję na pewien 
czas. Urzędnik d:ił znać komisarzowi. Oszu 
sta ujęto. oPsiadał on przy sobie 

pac7'.ke 11<i+ów od naiwnych kobiet 
i czek na 1.:100 fr. od jednej z nich„. Pod­
czas rozprawy sadowej wyiaśniło się, że 

n.:ibrał nn na 21.000 fr. 45-letnią panne 
7·~;irte Lajs, która. m11 kuniła samochńd. 
t:';:iłs?vwv milior nic pr7estaie twierd7if +:e 
niP n0p~łnił ż;•dneizo o~z11stwa„. tylko fh-. 
tow:il. Z:isiacłł za kril.tkami na przeci<icr 13 

do wcłówk;-frv7;rrk: r.:i 1(„1;irie .. 11."·~hv u- mir<:ięcy. 

T07n1;iicif r7"'~ f.'\'r·~"" . f1 ,"lr70c7nri ;· 111q" Z!'.l 

i 1! ł~tt1u·i ~, ń· ~· ir.h ~·cze I«: F. ó. ~~ 

P1·ocentowo na przestrzeni lat 1866 - 1930 
emigracja chłopska stanowiła 69,5 proc. 
ogółu wychodźstwa reszta 30,5 proc. przy 
pada na lu.dność robotniczo-miejską. Miało 
to niewątpliwy wpływ na kształtowanie się 
charakteru zawodowo - społecznego wy­
chodźstwa norweskiego zagranicą. W więk 
szości bowiem Norwegowie osiada.li na roli, 
jalko farmerzy. Emigranci norwescy rekru-

ł · · d Lond · Ab d · t . d b 1 1 " i twon·v "":li11 , "):'lt;z~ ·n~ 'la '1 d1 v • · ' C,i.1.>ywa się me awno w yrue. y z1eci u rzymac w o rym mmorze pror u-, _ _ . _:._ __ : • .. , 
kowal się przed nimi rozmaitymi „kawałami" znany komik filmowy Lupine Lane.~~- rols;och OKr~ta !ł WO e·'ł!lfCl:t! 
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Z ZYCIEM 
Powicśc 47 

1 OO m w 59 ,5 sekund 

- Słuchaj - rzekł pojednaw·czo Złamany Nos. 
My ci go nie zabierzem. Twój to twój. Tyla tylko, że go 
po.grzebiem, u ciebie w obejściu.„ A przyjdz·ie kto i m­
baczy, to trupa na oględziny do sądu wezmą, a ciebie do 
kryminału„. No, rusz się, bo czasu nie ma„. 

Marcyna, czy osłabła z bólu, czy dala się przekonać 
argumentom bandyty, dość, że porn oliła się odsunąć na 
bok. 

Wtedy dwaj mężczyźni ściągnęli zgrzebne przeście­

radło z ł·óżka Marcyny, zawinęli weń ciało zabitego i ni­
by długi worek, trzymając za dwa ko!'1ce, wynieślt 

z chaty. 
Marcyna jak automat wstała z ziemi i powlekła się Zó. 

nimi. 
Przez cały czas ich roboty, st.ała obok bez słowa, 

blada jak płótno, i bez przerwy jednostajnie kiwała gło­
wą. 

Gdy skończyli, popatrzyli na ~iebie, potem na Mar­
cynę i zrobili pierwszy krok, by odejść. Wtedy Marcyna 
wpił.a o.błędny wzrok w Złamanego Nosa, krzyknęła nie­
ludzkim głosem: 

- Idź, idź... spiesz się„. stryczek na ciebie czeka! 
I padła bez czucia na ziemię. 

• * • 
Kiedy ocknęła się z omdle1'ia, słońce rzucało już uko­

śne promienie z nad horyzontu. 
Usiadła i przetarła czoło szorstką, spracowaną dłonią. 
Wszystko raptem stanęło jej jaskrawo w pamięci. 

Zerwała się, spojrzała na świeżo uklepaną ziemię pod du­
żym krzakiem jaśminu koło płota, gdzie się znajdowała. 

Stała tak dłuższą chwilę z oczami wbitymi w ziem!ę, 
jak gdyby przez nią chciała dojrzeć swego ukochanego. 

„Pamiętaj„." - usłyszała w duszy ostatnie jego sło­
wo, wypowiedziane do niej. 

Odwrócila się i ciężkim krokiem poszła do chaty. 
Gdy weszła do izby rzuciła się Jej w oczy wielka k?.-

łui>a krwi skrzepniętej na podłodze. Z serca biednrj l dziewczyny wyrwat się bolesny jęk. Nogi się pod nią 

f\·qr.:n1!,anin Piotr fick i I-J.;;­
m:ec fis-:t1er przepłynęli 100 
m-:' ; :;.„, cr<1· „·~·11 ,,. czasie 59,5 

~ 'lmnd. 

I ugięły, ukl~kla bezwładnie, głowa jej opadła aż do po­
dłogi i oparła się na ciemnej zaschniętej plamie. 

Straszna, niewysłowiona rozpacz targała jej biedn;1 
dusz~. Bunt pełen bólu zerwał się w niej przeciwko stra­
cie i~dynego serca, jakie posiadala„. 

Ti '.\ al a la!{ czas Jakiś, aż znowu usłyszała w dusz.v 
~·1 ~- I P\'.U dt1 niej wypt:.i\icdziane: „Pa-mię-taj„." 

l' u~;,iiusla si~. Z najV\'J:Ż~Zq czcią i szacun~iem obeszl..i 
. . ;, ~ l t ; J . 

;1 ... -· ł ; •• ~ 'ł f „' .. ,, . 

dookoła skrzepn:ętą krew i zbliży!a -.ię do łóżka Si<L uchy. 
Uniosła ją jak piórko, kladąc na posla11:u kolo samcJ ści<1-

ny. Potem dotknę!a Maję za ram ię. Dz;e\\czyna ~.ę m~ 

poruszy/a. Szarpnę:a nią lekko - z tym s.a<ny111 sku.:\i'.:11;. 
I ją \\i~c \\Zic;;la na n,:ce, przeniosła 11:.i 1\·o.ie łóżko i po­
łożyła twarzą do gć1ry. 

Maja leżCJła bl.::ci:l i bez życia. 
Marcyna przylożyla ucho do ~erca. Bilo. 1~~ozla wi~.: 

połcżyć sparaliżow;uq \\ 11orn11!11ej pozycji, nas:~pn:„ 

11·zięla ki·.-alerkę wody, s1krnpiła 11;<! twarz Maji i pier:,1, 
raz, drugi i trzeci. Potrząsa/a Zciildiun:}, clmucha:a 1i:1 ni<J, 
rn O'v\"U z!t:wa!a wodą. Wreszcie po dhrg'ch siar.:rn:ac!1 
doprowadzi/a do tego, że Maja 0!1\ tHZ) la oczy. Była jerl­
nak wci;łż bl·ada i przezroczysta jak bibułka, i nie 111 [1w!­
ta nic. Marcyna te? m'lczała . Gani·o miała zclla\\'ione n'~r­

wowym skurczem i żad11cgo g1t u \\'}'cl?.ć nie mogia. 
Marcyna, jak automat zaczęła się krzątać po izbit. 

Rozpaliła o~!cii, poszła wydn'ć krol':ę, postawiła 111!ek11 

na ogniu, wyszła nakarmić drób i Z\'.-:crzę~a, wróda ll:f­

poila mlekie:n Maję i starą, potem wyszła z chaty n; 
obejście. 

W izbie panowała zupełna cisza. Paralityczka leiJb 
jak martwy przedmiot, Maja - bez ruchu. 

Słyszła ze swego utkrycia wszystko co się działo. Prze­
żyła całe piekło strachu i najokropniejszej grozy. Słysza­

ła każde słowo, słyszała jęk ran„ego Antka, słyszała jegu 
ostatnie słowa - wszystko! Przytomność straciła dopi-c­
ro wtedy, gdy wyniesiono ciało nieszczęśliwego. 

Wszystko to było ponad jej siły. W tej chwili, gdyby 
sam Złamany Nos stanął przed nią, nie miałaby energii 
nawet na tyle, aby się ruszyć. 

Godziny mijały jedna po drugiej. 
W samo południe Marcyna wróciła do chaty. M;.!a 

spojrzała na nią i zaledwie poz.nać ją mogła, tak by!a 
zmieniona: rumiana twarz stał.a się szara, ziemista, usta 
sine, oczy głęboko zapadnięte, płonęły nienaturalnym 
blaskiem; cała postać była pochylona, jak pod niezwykle 
wielkim ciężarem. 

Marcyna zbliżyła się do Maji, popatrzyła na nią czas 
dh1ższy, potem zabrała się do gotowania strawy połu­
dniowej. 

Maja nie była w stanie znieść widoku tego milczące­

go bólu i rozpaczy. Zamknęła oczy. Bezwiednie i auto­
matycznie zaczęła w myślach powtarzać w kółko Zdf'J­
waś Marja. 

Gc\y Marcyna przyniosła jej jedzenie i postawiła na 
stoiku obok łóżkal Maja odezwała si~ cicho i błagalnie . . J 

·' }• 
. i• ; .1 

Marcy110„ przebJ,z mi.. to wszys .ko przeze mnie„ 
przebacz„. 

Marcyna nie odpowiedziała. Odeszła do paralit} cz1<i, 

nakarmiła ją i z11vwu wyszła z chaty. Wróci/a dopie.0 
wieczorem. N;e~kn:ęte przez J\\aję p Jłt.c:n :o\ve jedzenie 
zabrała, a na jl'go mie.:sce postaw ii a k\\ asne m'"ko. M::i.­
ja czuła wielkie pragnienie, chciała sięgnw: do :aiu.:1, 
ale sił jej zab.-;1:;: '). \VteJy J\\arcyna 11a'·u111iia ją 111l:'­

kic111, robiqc to tz.\ samo zupełnie jak w stu~un~:u cL„ ~;i:;­

r2Uo w2nej. 
Po wieczerzy sprzątnęła t;i~.; jak dnia poprzedni "~'i, 

przygotowa:a scb:e po-łanie na ziemi, zgasiła ś11· a 1:-> 
p c łc :lyła się. 

Noc ta była dla Maji stokroć gorsza od dnia. C: sL;, 
i ci e mność - a w wyobrctż ni wciąż żywa i realna st1 a­
szna scena ze świtu. Od czasu do czasu rozlega:o 0 ię 

krótkie i okrcpne wycie staruchy, która widocznie w~ 

śnie przeżywala to czego była świadkiem. Mają wstl'lą­

sał w:edy dreszcz i zimny pot występował jej na skru­
niach. 

Zasnęła dopiero wtedy kiedy dzień się robił i kiedy 
Marcyny nie było już w izbie. Spała za to długo, bo d0 
samego południa. 

Obudziło ją krzątanie się dziewczyny przy kuch.1i. 
Zczęła obser\':ować jej automatyczne ruchy i niezmien­
nie zaikamienialą w bólu twao. ·1wagę Maji zwróciło to, 
że Marcyn.a ani razu nie przeszła r.rost przez izbę, ale śr.:i­

dek jej obchodziła uważnie dokoła, iawsze zwalniaj;tc 
przy tym kroku. 

Podniosła się wi~c na posłaniu i spoj1„ała na podł::;-

gę: kałuża zakrzepniętej krwi tworzyta c.LJ;'.ą ciemną 

plamę. 

Przez dłuższą chwilę nie mogła od niej oderwać 

oczu. A potem raptem zerwała się i zaczęła s·:ę szyhl.:.i 
ubierać. Nie czułz: ani zmęczenia, ani osłabienia . Wicdzi<· 
ła, te jeżeli nie chce zwariować, musi jak naJp ręd2eJ 

uciec z ponurej, niesamowitej ciszy tego dom-.! , prze1A·jO­
nej duszącą, przytłaczającą atmosferą strasrncj zb;"d11;. 

Marcyna weszła w tej chwili z sieni do izby. Spo.-· 
rzała na ubierającą się Maję. Zatrzymała ją ruchem 1 ęi,; 
Bez słowa otworzyła kufer, wyjęła zeń welniiiną g. a11:1••,­
wą sukienkę, uszytą z miejska, czarne pantoflL na ra~ ·-' '" 

pończochy cieliste. Wszystko to podała Maji, u!· ···ai .1. 
jej podartą suknię i rozlatujące się pantofrlki, k:l'i -. 

wrzuciła do ognia. We wszys tkich jej gestach ty'. b" I 

autorytatyw11Pi woli, że Maji naw ei przez m)' ~l nit i;; 1.," 

szło, aby si~ sprzeciwić tym niempn nakazum . 
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eh. 
sądowego przy Pl. Krasiń,Jich 12, w zwląz a I. Grodz1enslca Straż Pożarna ~aalarmo- 1 jedna sikawka straży_ z Adamowicz, cz er· 
ku z budową nowej arterii' komunikacyjnej, wana .został~ z posterunku Łosos~a o po.- pały v.:oct~ wprost z ~1em~a.): 
łączącej ulice Mi.odową z \Żoliborzem. z Od czasu pojawienia się sztuki teatra!- którzy nie lubią go wydawać. wstanm grozneg-0 pożaru w~ wsi Py~zk1, . Dz1~k1 sprawności strazy 1 pomocy let-
gmachu tego położonego na~.linii nowej uli nej pt. „Pieniądz leży na ulicy" - wielu . Ludzie, robiący szwindle, machlojki i gm. Ła.bno, pow. Augustowskiego (letnisko ników z~ołano urato~ać zagrożony dom s?ł 
cy, przeniesiono mieszczące ~się tam dotąd Judzi powtarza to zda·ni·e z przekonaniem i inne brzydkie kombinacje, wynaleźli dla sic nad N1em~em). . . tysa, ktorego s.zczyt JUŻ pło•nął. Uratowa111e 
wydziały stołecznego Sądu ' Okręgowego. ;viarą, chociaż jest ono jednym z tych nie- qie przysłowie, a raczej powiedzonko, że D? pozaru. 111ez~'łocz111e wyruszyła O- tego dOJT\u uchrt0niło od zniszczenia szereg 
Wydział IV karno _ skarbowy\ Sądu Okręgo pko sloganów taniej filoz.ofii, które nie po- „pieniądz nie śmierdzi". Jak komu. Rów- c~otmcza St.raz Pozarna z moto-pompą w d?mów,, gęsto zabudowanych w jego są-
weg.0, przeni,~sio,ny :wstał na u\ic,ę Hipotecz siadają praktycz•neg.o znaczenia. Dużo mą- meż typki tego rodzaju twierdzą, że „łatwo sile 12 ludzi. . . . s1edzt~1e. . . 
ną nr. 5

1 

wydziały odwoławcze cywHne s. drzej byłoby powiedzieć, że „pieniądz gu- zrobić pieniądze, trudno wydać". Fałszy- . W mome~c1e przybycia strazy do p~- . Ogołem. zniszczeniu uległ~ trzy. dom)'. 
o. VI i VII ulokowano przy u·l. Ogrodowej bi się na ulicy". Dla kogo bowiem „pieniądz we,,naturalnie. Do fałszywych pieniędzy od zaru, płonął JUŻ cały . szereg ~abu~owar., ~1eszkalne 1 szereg zabudowan, a m1anew1 
39, w dawnej siedzibie wydziallu przemysło leży na ulicy?" Dla ludzi, którzy dzięki nosi się także przysłowie: nie wszystko zło wobec c~ego cały wriłek strazy sk1~ro'h'.a cie: . . 
wego Zarządu Miejskieg-0. Ja~ wiadomo za szczęśliwemu przypadkowi wpadli na jakiś to, co się świeci. Jak również ich jest po~ no ~a medop~szczenie_ do rozszerz~ma się Dom 1 z_ab_udowama ~ospodarcze~ .w~a~ 
bytkowy gmach przy ul. Pl. KJrasińskich 12 prosty a szczęśliwy pomysł i zdobyli mają- wiedzenie: pieniądz jest lepki. Wiadomo do og;111a. W akc11 gasze_ma, poz.a Strazą O_cho ze. wsz)'.stk1m1 sprzęta1!11 go.spodarsK1n;1 1 
będzie przebudowany i przeblita będzie w tek. Nie dowodzi to, że pieniądz Jeży na uli brudnych łap wszystko się lepi. tmcz.ą z ~rodna, wz!ęla udział. Ochot111cza zb10ram1 Adama Czer~1awskiego, w ktore-
nim brama wysokości 2 pię.ter, umożliwia- cy, a jedynie, że leży w mądrej, pomysło- Niemniej nie ulega wątpliwości, że pie- S_traz P.az~rna ze :vs1 Adamowicze, z 2-ma go stodole powstał J"<?Zar. 
ją ca kursowanie tramwajów i pojazdów wej głowie, w energii, przedsiębior·czości i niądz jest uniwersalnym kluczem, otwiera s1kawkam1,_ oraz. 1ede~ wó~ z motopompą 

1 
~astępn1~ dom. mieszkalny z kc:morą 

przez nową ulicę, pr·owadzącą na Żolibórz. przede wszystkim w - szczęśliwym przy- jącym dwgę nie tylko do serc kobiecych. Zawodowe] St~azy. Pozarnei„z Grodn_a. V\ an1szewsk1ego Jozefa, syin~ .Fr~n~tszka, 
w przyszłości przeniesione wydziały Sądu padku. Byle durny pętak z forsą będzie otaczanv . Na podkr~sle111e, w akCJI gaszenia po- ?raz dom! st.odo_ła, obora,_ sta1111a! spichlerz 
Okręgowego mieścić się będą w nowym W każdym razie faktem je·st, że znacz- większym szacunkiem bliźnich, niż goły ff- zaru, zasługuje czynn~ pomoc. zgromad~o- 1 narzędzia rol.111cze Wamszewskiego Józe-
rrmachu centrali sądów przy ul. Leszno. nie łatwiej jest pieniądze zgubić 1J1iż znaleźć lozof. Pieniądz bowiem posiada w sobie nych przeszło stu let111kow, ktorzy, tak 1ak fa, syna Marcma. 
0 * * * przy czym zazwyczaj mądrzy gubią, a głupi mimo wszystko, coś magicz.nego. Gdy czło kto się znajdował w letnich i kąpielowych W spalonych domach mieszkali letnicy, 

Miejscy lekarze sanitarni zarejestrowa znajdują, chociaż pozornie zdawałoby się, wiek uświadomi sobie, że paczka zabrudzo kostiumach wzięli udział w utworzeniu li- którym spaliły się doszczętnie wszystkie 
li w okresie od 7 do l3 bm. 18 przypadków że jest odwrotnie. Człowiek mądry uważa nych, zatłuszczonych, zapoconych, cuchną nii wodnej dla zasilania wodą sikawki stra rzeczy. 
cluru brzusznego i 10 zamiejscowych w po bowiem, że idiotyzmem jest chodzenie po cych papierków może mu dać podróż w sze ___ 000,_ __ 

równaniu z p.oprzednim tygodniem 0 10 wię ulicy ze spuszczonym wzrokiem w poszuki- roki świat, piękne kobiety, najwymyślniej 
cej, 1 _ czerwonki, tj. tyleż co w poprzed- waniu zgubionej przez kog.oś monety. Za- sze wygody, wszelakie rozkosze, zaczyna 
nim tygodniu, 29 _ szkarlatyny i 10 za- cznie matematycznie udowadniać, jaka to patrzyć na pieni~dz z podziwem i zaintere 
miejscowych (o 12 więcej), 28 - dyftery~ mi.nimalna szansa jedna na sto tysiący czy sowaniem. że niby taki sobie martwy, glu 
tu i 1 zamiej·escowy (róWJlież 0 l2 więcej), jeszcze mniej, istnieje na znalezienie jakiejś pi pa·nierek, a jednak może znacznie więcej 
4 _ odry ( 0 4 _mn.iej), 41 _ kokluszu <o poważ.niejszej zguby. I na podstawie tych niż wofa najinądrzej.szego .człowieka. 
20 więcej) 5 _ jaglicy, 1 zamiejsc. ( 0 6 obliczeń nie szuka, gdyż .nie -chce się „wy- Dziwna sztuczka, ten pi~niądz. 
więcej), 24 _ róży i 1 zamiejscowy (o 1 głupiać''. Natomiast człowiek głupi ni~ obli PODSTĘP. 
mniej), 2 _ zimnicy, 1 _wodowstrętu i 1 cza, tylko szuka i - od czasu do czasu 30-letnia Mał1ka Russak z. ulicy Wolbor-
tężca, których w ub. tygodniu nie '11otowa- znajduje. skiej kocha pieniądze. Pieniądze, to najwię 
no, 8 _ pokąsań przez zwierzęta wściekłe Pieniądz gubi się na ulicy. Na ulicy bo ksza rozkosz jej życia. Pieniądze, to jej ide 
(o 7 więcej), 59 _gruźlicy i 24 zamicjsco wiem czł,owiek spotyka z.najon;iego, który ał, marzenie, miłość. Pieniądz dla Małki 
we ( 

0 
85 mniej). podstępem, prośbą i groźbą wyłudzi „pią- pachnie, bez względu na jego pochodzenie. 

* * * taka" na „jeden dzie11''. Na ulicy urzeknie . I -0to Małka miala okazję wzlJ.ogaccnia 
Starostwo grodzkie śródmiejslw-war- człowieka jakiś ·krawat szczególnie fascy~ się o dwa złote i.„ ale opowiedzmy tę histo 

szawskie przeprowadziło lustrację sanitar- nujący, któryby mu nie wpadł w oko, gdy rię w chronologicznym porządku, z wszyst 
no-porządk.ową w Dbrębie I i Xll kom. Lu- siedział w d-0mu. Na uli.cy. kobieta ulega cza kimi historycznymi szczegółami. 

BEZROBOTNY S20FER 
- zginął z ręki ~ony. ._ 

Z Katowic donoszą: czyk. Zostala przecięta tętnica i w cia(.)'u 
. w mieszk~niu Friesów w blokach miej- dwóch minut nastąpił zgon. •O 

sk1ch przy u!tcy Cynkowej 14 w Kat.owi- Na polecenie prokurat.ora zwłoki zab!­
~a~h ~I,, doszł-0 ~o krwawej rozprawy mal-

1 

tego zabezpieczono na miejs"Cu do dyspo­
zen~k1e1 na tle me_s!'!asek, n~ających _swe ~o zycji_ komi-sji sądowo-lekarskiej, a mężobój 
dloze w bezrobociu 30-leł'l1lego Emtla Fne czy111ę przytrzymano. 
sego, z zawodu szofera. I 

v.,r czasie sprzeczki, żona Friesego, 27 
letnia Ludwika Friesowa, pochodząca z ----------ll!l!-m1M1_.__ 
Olkuskiego , porwała nóż kuchenny i p<:hnę I 
ła nim męża, trafiając go pod prawy o hoj-! 

NIEDZIELA, 21 SIERPNIA. 
warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. , stracja o·bjęła ul. Ma;iensztad, Furmańską rowi nowego jedwabiu na s.uknię, futra czy Niejaka Taitelbaumowa idąc Wolbor­
Dobrą, Bednarską, LesZ'l1o, Tlomackie, Bie pierścionka. Na ulicy spotyka się. przyjaciół ską miała przykry wypadek. Wypadła jej z 
lańską i D!ugą. Zwróco,no uwagę na urzą- którzy go zaciągną na wódkę. rąk torebka i kochane pieniążki rozsypały ft &: Dl A a 
dzenie ziele11ców na dziedzh'tcach domów Zresztą, co to jest właściwie pieniądz? się po ulicy. Teitelbaumowa zaczęła gwał- ~ ._ V 

7.15 Pięśń „Ave Maria" 
7.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry Roz. 

głośni Wile1iskiej 
8.0!l Dziennik poranny 
8.15 Audy~ja dla wsi 

oraz sprawdzono, czy zarządzenie starost- Rzecz nabyta, okrągła i niewierna. Rzecz townie zbierać monety. Russakowa, która 
wa w sprawie asfaltowania clzicclzit1ców są perfidna,. gdyż tr_zyma. si~ zazwycz~i, tych, była świadkiem wypadku, dyskretnie przy­
dokładnie wykonane. Stwierdzc:10 ogólną k~órzy nie potrafią z p1e111ądza zrob1c właś kryła nogą monetę dwuzłotową. Niestety 
poprawę. c~wego. użytku, n!e potrafi~ g~o wydać. Pie- sztuczka nie udała się i Russakowa stanęła 

SOBOTA, 20 SIERPNIA. 

Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.15 Audyrja dla dzieci - z Pnnania 

9.15 Nabożeństwo z kościoła św. Antoniego w Cho-
cz.owie (przez Katowice) 

Po nahożei1stwie o kolo g. 10.55: Muzyka z płyt 
11.45 Przegląd kulturllny * * * n1ądz 1est rzadki. Rozłazi się w palcach. przed Sądem Grodzkim, który ją skazał na 

w warszawskim z oo urodzily si~ nie- Z r.ana jest, a już wieczorem nie ma z niegJ 12 miesiące . aresztu z zawieszeniem wykona 
dawno papugi. Przychówek ten jest ' dla ~Jadu. „Rozszedł się dziwnie" tu i ówdzie. nia wyroku m 5 lat. 
zoo tym cenniejszy, iż ze względu na oba- Naturalnie potraJi on być i gęsty dla tych, Jerzy I{rzectd. 

15.45 Wiudomo!lti gospodarne 
IG.OO Aucly1•ją słowno • muzyczna - z Porn10ia 
16"15 (;ro1cskowe za'. :y - pogadanka 
17.00 Muzyka tancrznn 

11.57 Sygnał cza5u i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczny w wykonaniu orkiestry 

Polskiego Radia 
13.00 „Dwie miłości Cypriana Norwida" - szkic 

literucki (z Katowic) 
wę choroby papuziej istni eją wielkie tru­
dności przy przywożeniu papug z zagrani­ Za deprawowanie nfołetnich 

W przerwie: Program na jutru 

13".15 !({uzyka ołiiadowu - z Poznania 18.00 Nasz program 
JO.JO !~u1n·crt >uli>tów - • Tn -·•n'a 
1fr:45 I' wmlrnns poctyeki 15.00 Audycja j!u wsi 

cy. 
„,_.&#& *" i' 

19.0(l Dullndr 11'\'gicrskie 16.30 „W gościnie u gen. Dqbrowskiego~' - kurant 
19.20 Pogn<lonkn aktualna s\uro~wiedti (z Poznania) 
19.30 Ludowa kapela Fcl1b 11 f, · · ., ;~o 17.00 Kwerlet smyczkowy - z Krakowa 

o-m •• 

-

BALSAMI< ZNA 

OL 

u s u w o li o I. p I e c % e n ie. 
nobrzml~nl;11 n~9. 2mlr;keza 
odci>ki, ktćra po !~i kqp!ęll 
doiQ si~ us ~1n Qi: ncvł~ ł 
po z n o lt c <em. Pr ie Pt S 
u21clo t10 opokowuniu. 

stary zboczeniec skazany na 2 lata więzienia 
• 

Z Kalisza donoszą: karę zmniejszył do połowy, wymierzając 
łącznie 2 lata więzienia. 

Zwyrodnialca pod eskortą policji odst1 
wfono do więzienia. 

Do urzędu śledczego w Kali.szu wpły­
nęło zameldowanie żo•ny jednego z urzęclni 
k~w w Kaliszu, która doniosła, że niejaki 
Walenty Kubiak, krawiec, zam. przy ul. 
Nowy - świat 36, dopuścił się czynów nie-
moralnych na jej 10 letniej córce. „n:li!Rl„mmmmnmm:S)lmllm!lim:t• 

śledztwo po·licyjne potwierdził-O powy~ ZAOS.ZCZ~DZISZ 
szą okoliczność, pon;:idto ustalono, że nic 5 o BIE 
był to jedyny wypadek, gdyż Kubiak, 57 9!' ROS K i 
letni mężczyzna, od r. 1935 podobnych CZ} . KŁOt-'OTdVI„ 
nów dopuścił się więcej. m::111·~m..12J~~· WY · 0.11 

Zboczeńca aresztowano i wczoraj odpc ŻĄDAJĄC RAZ n IE i 
wiadał on przed Sądem Okręgowym prz; PRZYJMUJĄC JE DYNIE 
drzwiach zamkniętych. ORYGINALN: ~w ~A" 

Pod 'koniec przew.odu sądowego, K:· „„ V ~.G:Q 
biak przyznał się do winy. GUM.? 

SCld za każdą z 4 spraw wymierzył rn PATENT FRANC N~ 700 . ~0„ 
'l PATEN'T AMER NR. 1050 701 

po roku więzienia, a na zasadzie amnes:i : ~aam:J110E:sm!lllm~im=.'llai21RGiCllBm=mieiiil 

2'U'.'OO'Audycju dln 1JoJaków z-: „ .. „ . 17.30 Ty~oclnik dźwiękowy 
20.45 Diicnnik wicc.zornv 11!.00 Podwieczorek z terenu Dorc>:znej W,-,:c„ .„ 
20.55 Pogadanka nktualr~a Radiowej 
21.00 Audycja dla w&i W p1·zerwie o g. 13.55: Chwila 1" . 
21.10 „Flis" - opera w I ake'" .; · 1, u '.'lfoniu. 20.00 P"ogram na ju1ro 

szki w wykom:nu l'ol skej Ope ry Ludowej 

1

. 20.05 Duety fortcp!anowe - płyty 
22.25 Wiadomości sporto11·c ~0.~0 Pr~egli;:.d p~btyczny 
22.35 Muzyka lekka i taneczna _ płyty „o.~o D~1enm~ w1cczorn.y . 
23.00 Osta<nie wiaclcn•.os'ci <lzi'enn'ika · 21.00 l.H1gawk1 amerykansk1e - „Wesoła Syrena" ~ \•.1crzornego, 2 . . . 

komunik '.' ! meteorologiczny I 1.40 Wiadomosc1 sportowe ze wszystkich Rozgło· 
t 23 .n~ '.!} .55 l!rogrum Warszawy li. · śni P. R. 

I 
22.00 „W muzykalnym pensjonacie" - z Katowic 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
' komunikat meteorologiczny 

6 .~0 1fozyl:a z p:n - z Warozawy - p 

1

13.45 Muzyka z płyt 23.0~-23.55 rogram Warszawy II 

14.15 Lódzbe wiadomości giełdowe Ł 
14.20 Muzyka obiadowa - plyty ódź, jak Raszyn, oraz. 

1
17.00 Nowe n agrania rozrywkowe - nlyty 8 3- z ł 1 
17.3') Wiadomości sporiowe lokalne " . ~ espó innnonistów - z Warszawy 

9.00 Muzyka popularna - płyty 
17.35 „Wrrlró\•;ka po starej Łodzi'' - pCl~-·~ ·nka 9.10 Odczyian ie programu 

117.50 O wszystkim po troszku p o nabożC'i1stwie około g. 10.55: Muzyka z plyt -
1 l'i .53 0(1"'zytc:nie pro[.?ran1u w 
::'.l.00 Rozn~owa z r~tlio,:i.:ch::c7 : "'i z r. r;znwy , 11.<!5 „Kończymy sezon teatralny" - felieton 
·' "· .'·; (l'.J ~hzyku Dncc~na - płyty 20.00 Recitul wiolonczelowy 

--- 20.35 Wiadomości sportowe lokalne 

J. BERTIER. której od dzieciństwa zwykł był we dwoje· spcglądal ukradkiem na hrabinę. Przed .~a - jesteś ! - wykrzyknfia radośnie bh ł cm śled ziły migC!jącą w powietrzu piłkę, 
z matką zc.s i adać do stołu wydała mu jię 1 

roma godzin ami i·eszcze uważa1 1·ą za nai·- ło ubran" ·.., 1 • • 1 -) ' • ~·~.~. e;:_~tr.i·iG~.·.· .. ,,~ ~. ~r .,.. '3..... . . 1
"' pan:~n:<a na w1u o.( hogera. - przerwcan~ z mistrzowską zręcznością 

.Ui!J.fil\7~~.iil, ::;._ .... ~ pJf'ł'!.iiłQ dziś tc:ka ponura i mroczna? bli:i:~zą, n ajrodze1·1szą swoją ma te>: zkę, J N:e w.1edz;o:!::-.ii1: co s;ę z iobą stało. Dobry przez niektórych graczów gołą ręką, przez 
Cicho stąpający służący poruszał ~ię w rzeczywis~ości lJyła to obca osoba. Z.:i.- v\'lec·zor, przy.;z,a 111 :1'.!tcirno _ zwróciła .~;;: . innych ubranych w trzcinową rękawicę. 

Auto okrąży ło dz!cC.:z;i1 :cc zamkowy i z:i równie bezszelestnie jak co dzie!l. Srnm ;1'.ek, z'cm;e , sta~cv:iące_jcgo d~iedz ict.wo, z wc!zi\k'cm do p'.l;ii demu _ Karol był u Okrzyki i braw.'( grzmiały, jak burza. 
trzyma:o się przed gan~c:em . płynącego opoJal górskiego po loku, j aK ~~ist.cr.y::~ne ~a.zw_'.3 k~, i;tore nosił, do 111c~c , :1.::s. na o_o'~~;?.!c, wiQc go poprosiłam, żeby . Roger w bi:lłej koszulce i krót:dcli spa-

- J akże późno y;•a~asz! - przywita- zawsze, przygł~1sza l rozmowę, a głownie t>o_ J'.tz nie m.ał p. a\~ a. _Był uzurpa.o r~m.' kJ mn:e poawiOz.ł. dmach, okręcony szerokim wełni ~rnym pa-
ła syna oczekując.a go trwożliwie hrabina płonące na wysokim kami ennym kcmini\u 1zys.ał z tego, co nie 1emu przy nalezcc p0 (~uz.yn. ~i ii, wszedł .za ni~. Oboje byli 1 sem i z b_cretcm wciśniętym na głowę J;i e-
de Montassat. paliły s i ę tym s2mym wesołym płomieniem w 111110 . roz.::;:rnan1 1 zadowoleni z odoytej z sz2 ! eń : gał w zw111nyc11 po·dskokach. 

Roger wyskoczył zr~cznym susem i p:; a m;mo to v. s~ys tko stało się obce i nil!-; Otrzyma! w spu śc iź nie po przybrany:11 c.z.ą szyb k.ością. p.rzcjażdżki. Roger w my-' Wśród przeciwni!:ów m~ał zacietrzewio 
chylił się do rąk matki. m iłe . i ojcu jego bc~.'.l::~wa i przy \diejc, a jedno- sit t: Sltw~iąc się JUŻ z drogi młodej panny, n ~go w walec. Karoia. Lila stała obok hra-

Mlcczno-b i ałe ·,: ~-.,sy przy przedziwnie R·ogerowi bezustannie stały w oczach 'czc~n;e mora lily zakaz korzysta nia z tych po raz p!erwszy zauważył, jaką z Karolem hrny,. darząc 1ednakowo burzliwymi okla-
zachowanej młodości twarzy i postaci je·ly s!owa wręczonego . mu p;·zez rejen ta list:1 . d::.i·6 w. Inny, o mn iej d2likat:1ej naturze, byi stanow ią dob1 :rną parę . skam1 zarówno szczęśliwe rzuty narz::czG-
nie zdrac'.::::!y jej wiek. daw no zmarłego OJCa: I by przeszedł do porządku dzie nnego nad - Spodziewam s ię, że jesteś w formie nego, ja:k kuzyna. 

- Lila tcldcnowc::.a dwukrotnie - m:J Uważam za swój obowiązek, Chlopc oe konfliktem psychologicznym, lecz Ro!!: ~ r - zagadnęla Lila, patrząc na dorodną, wy . ~OĘer ~rał_ tylko dla m:itk!. Znal jej a111-
wila z l c'.:::ą wym6w!:ą. - Mialcś być ci koc hany, w dniu, kiedy uko11czysz clw:i- sl:nqJ~1la1ny i g:Qboko uczuciowy, czuł s i ę spor towaną postać Rogera. _ Jutrzejsze 1 blC]ę .1 w1edz1.:i~, że z całego serca pragn :e 
niej dzisiaj, nicpcl;:oiła s'.ę b::rdzo. Lóż : 1 dzicścia pięć lat, odsf'.:lnić Ci b olesną t.:l- do grunlu nie~zczęśiiwy i Z\Jnębiony. za\~ ody piłki baskijskiej zapowiadają się \ clla 111e~o zwycięstwa i chciał jej dać f";' :;a-
za sprav\iy kazały ti-:emu jedyi1ak Jw: zap(J- jemnicc,;: nie jes t eś naszym synem. I Pod oknami zadźwięcza!a"'trąi,: : ·:i mJ- \Y},'ą!kowo emocjonująco . Zbiorą się tł.u-1 tysfakCJę. . . . 
mnicć o narzeczv·1cj? Dz;ec::o, :ej, którą nazy \\' <!SZ 111'.1tk:1, ~hodO \\ .a . my. I Ale_ w Jabms momencie nie zd~żyl oci-

J\\;•ot.ly czlcv\ iek 1i_:·wowo z:igryzl ust;i . 'przyszło na świat ni eżywe . \Vówczas j'1 , l - Lil a! - rzekła hrabina. P('goda także za.powiada się bajecznie. skoczyc w b?k do~ć szybko. Piłka, rŻttc'.; 11 a 
Nigciy dot;:.d niczego przed m:.itlq nie u-

1

1 \\'iedz:1c od lekarzy, iż żona moja \\'i~c'2! Na rz~czony drg;iął i pob l ad ł. Nie będac Ob!iC?c mlodziciica spoc!mmrniało. ! z szalonym impetem, z siłą poc;sku tr<i fila 
krywał, ale sius:.1ie mu w tym wy11adku 1,: .I:: ie ci 111'.cć nie mcżc, a l ękając s ię jej rot- ·ym, za kogo go uw a;;.ała, rozum ia ł, iż po- - Nie będę grał _ powiedział. j go w czoło .. 
ciec nakazał bczwz;:;lęcinc wobrc niej 111;!- j ":tczy, zamiast mart'.' ~go ciałka. pcdsta·.\·i wi1:ien był przekre~lić mi!o~ć do p ięknei , . Słowa te przyjęto z najwyższym zdu- Os!!n <J l .s1\! Z"mcllony, zalany krw i() . 
czenie. Zbyt ciężki c:os z<:dałoby odslonię- '.;•;11 jej Ciebie, wzię~cgo z domu podrzut- jasno\\'losej panny, która nieb.:iwem miała 1111cn:em. Nawet lokaj, stary baskjjczyk, Tłum się. z.'.l kołys~at i wtargn ~ił na c.„1-
cie przed ni ą pran·dy. ~;ów . zos:ać jego żo n ą. ~bn~szący owoce, zas tygł na chwilę z pod- grodzone boisko. 

- B)·lcm w Bordeaux .- odezwał_ s 1 ~, Ocl!~d życ i e płyn ęło spokoj nie. Jedy :-,l' D;·esz.:z nim wstrząsn :jl. Honor nakazy- 11.cs1011ym w górę kloszem. . ~a nosz<!ch odniesiono ranne cro dt· pu-
siląc na na'.uralny ton - 1111alem spo r~ 1n.t:- 0rnby, z k o n iecznośc i v: tajemr.ic zone w '. \' wał s_ię usnn qL Wszak, oddając mu swą , ? - Zdarzyłoby się po raz pierwszy - bliskiej oberży. "' 
rcsów, a potem spotkałem paru przypc1ol, sp:awę, zarz<idzająca przy1ulki e111 i pie l:;- kę, nic tyiko przybierała jego nazw isko, a:c cclcz1.v.1!a s i ę hr<'bina - że hrabia de Men- Gdy otworzJł cc?.y, 'ljr:>·1ł :1·+· ;" '"Pn­
i nie ~pc6b. bylo od~1:>:vić ich z~prnsz~n i u '~nia~k:i, daw·10 nie żyją. Nikt więcej nic S<!C~ziła, iż łączy swój los. ze spadkobier,~ą, t:-.%;-t ,nic wzi:i ł udzia lu w Mrccznych za-: trzoną w niego z niemą rozpaczą. Lila tr.zy-
na obiad. Nic zapo1mnaJ mamo, ze za kilka -,na sc'-:<: 'u T\·;cg-o pcchcdzcn:a. 1\·a1ccznych, zas:u;;.onych 1 rnanych z cnót \1.·oclac,1 naszej okolicy. Jest nie do pomy- ! m?.ła go za n;ce. 
1ygodni, żcf;nj;ic kawalerski s'.an, pcrzi.!- \V.fl1'ljc mi się jednak, iż uczciwo.~-'.: ~·~onias~a:'ów, ~dy ty~11 cz:isem był potom~ :;Jcnia, Rog:crz~„ . . I _P ełny m _milo~c! wzrokiPm ~1garnął te 
cę wcs8lych dotychczasowych towa:·zy- wymag3, a: :,:m b2L względ u r. a rozterk~, .::em 11 :.:!gcdny..: .1, moz~ wys:ępn~ch, :octn .-:- Czuię się n1es:vój - przrrwal jej . dw:e koc_hają~e i .ukochane kotiiety. 
szów z:ibawy„ . _ . . . •, 6rą do T\':cgo serca "'„ prowadzę, po 111 ~- cow, o.bar~zony'. ~lo wt e, czy me naigor- dosc .szorstko - i .bo1ę się, że :,„ hie j ~ ; - 1 - Nie p:o~UJ walczyć z lo~em _ pod-

- Ro ::u1111cm. cię. dosko~ale,. 1 Lila, J·:'- .;;bi, szczerze otworzył Ci oczy. Ni e wątpiQ szą clz:e~z;~zn.u!'>C I~ ?. . . tra nie będę w stanic gr;i_ć, I szepn f! ł n.m 1abś w~w i1 ~lrrny glos. 
slem pC\'.'''1, ta1(ze n'c b~dz;e m iała do ("Il' 1ni na c!L::lę, że nie umnie.iszy to w ni- - Nic ;clz;esz JCJ przywitać? - zdziwi * * * Przyc-1.~gn:ił do sic1

Jil' cilo11 m~tczyna i 
!; '. c u;·azy. Chodźmy na kolację, umi e;1'il ,~··in miło~;c; syno'.Y~kiej tej, która kocha la sir matka. Plac przed wieiskim kości,i' , ·,~ ni ·i! 7 11.1jtldiwsz4 ~ynG \•1<: 1<./ miłości;ł· · 
, glodu. '·,., ca 1ą r"':rn~ 111:-.cicrzy11skiego uczucia" . Wstał, jak gdyby zbudzo ny ze snu. Tym w promicni:lch przcpy:.zw·go s!f!·: · Oi.::1.y) - Mateczko! - uśm:cclrnął :-·" cir· nie;. 

Czen1oi io 11°glc wielka sala jadalna, w Rcger usiłuj ąc, podtrzymać rozmowę1 czasem drzwi się o tworzyły. stłoczonych wiclz6w z gorć1czkowy 111 .t<ipa-J Tł. Kw. 
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TYL O PARU tODZIA 
Bilansując w przeddzień lekkoatletycz 

nych mistrzostw Europy dorobek naszych 
zawodników dochodzimy do wniosku, że 
poziom „królowej sportów" jest w Polsce 
ca.łkiem dobry. 

Na liście 10 najlepszych znajdujemy 
wyniki na miarę europejską czy nawet 
światową. Zasłona - 10.6 na 100 m, Oąs 
sowski - 1 :52,6 na 800 m, Staniszewski 
- 3:54,2 na 1500 m; Noji - 14:46,5 na 
5000 i 31 :17,4 na 10000 m; Sznajder -
4.10 w tyczce; Oierutto - 15.66 w kuli 
- wyniki te mówią same za siebie. 

Gorzej wyglądaj' czasy w biegach 
przez plotki, wyniki w oszcxepie, dysku 
czy nawet w skoku wzwyż. Mimo to jed­
tJak możemy śmiało .powiedzieć, że Pol­
ska w lekkiej atletyce reprexentuje w Eu­
ropie poziom dobry. 

Przeglądając listę 10 najlepszych, nie 
widzi się na niej prawie wcale łodzian. 

dystansów tych nie biegał. Dobre, bo 6 
miejsce zajmuje Poliński na 200 m, poza 
tym Hartman w trójskoku (6) i Orzelski 
w dysku (6). I to już wszystko. 

Przyczyna tego stanu rzeczy jest je­
dna. Łodzianie bezwzględnie mają za ma­
ło startów. Po mistrzostwach P.olski pra­
sa warszawska z uznaniem wyrażała się 
o łodzianach, podkreślając doskonały ma­
teriał w biegach krtókich. Materiał zawod 
niczy ma jednak to do siebie, że jeżeli 
ktoś się nim w porę nie zajmie, wtedy się 
niszczy, przyrasta do·ń przysłówek „kie­
dyś" i już jest koniec. Mówimy wtedy o 
takim chłopcu, że był kiedyś dobrym ma­
teriałem. 

Chodzi więc o ro, by w odpowiednim 
czasie zająć się zdolnymi, urządzać za­
wody w dobrej obsadzire, bowiem tylko w 
ten sposób możn& podnieść poziom. Po­
liński, Krliger ,Kurpesa, Hartman, Mund, 
Orzelski, Anikiejew czy Radwański. w 
dobrej konkurencji zdobyliby ·się na wyni 
ki pierwszo•rzędne. 

Niemcy czynią już przygo.fowania do 
międzynarodowego spotkania piłkarskiego 
z reprezentacją Polski, które odbędzie się 
dnia 18 września w Chemnitz (Kamie­
nicy). Mianowicie: zestawiono dwi•e dru­
żyny reprezentacyjne1 z których po roze­
graniu spotkania. trenihgowego dnia 4 
wrześni.a w Berlinie, wyłoniona zostanie 
właściwa reprezentacja. Składy tych dru­
żyn wyglądają jak nast~puje: . 

Team A: Raf~! <Wiiedeń), James (Dil 
seldorf), Streitle (Mlinchen): Kupfer 
(Schweinfurt), Lehner (Augsburg), Hah-

neman, Stroh1 Neumer, Pesser (wszyscy 
z Wiednia). Moch (Wiedeń), Kitzinger 
(Schweinfurt). 

.Team B: Jacob (Regensburg), Miln­
zemberg <Aachen), Schmaus (Wiedeń); 
Jacob (Hannover) Hoffsteter (Wiedeń), 
Manner (Hannover); Malecki (Hanno­
ver), Pohler (Hannover), Gauche! (Neuen 
dort), Schtin (Dresden), Faht (Worms). 

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż do 
obu drużyn nie wstawiono graczy Schal­
ke. Zrezygnowano również z udziału Se­
sty i Sindelara. 

Na czwartym miejscu 
sklasyfikowali sił strzelcy polscy w Budapeszcie. 

W Budapes?:cle zakończone zostały Węg. Klub Pocztowców 5458, 4) Klub 
międzynarodowe zawody strzelieckie z Strzelecki Warsza:Wa 5296. 
udziałem Polaków1 Niemcówz Włochów, W strzelaniu z karabinku o otwartych 
Estończyków, Szwajcarów i Węgrów. przyrządach celowniczych w konkurencji 

Ostateczne wyniki: międzyklubowej we wszystkich 3 posta-
w strzelaniu z broni dowolnej z po- wach Polska zajęła 3 mieface 2716 po 

stawy leżącej pierwsze miejsce zajął Węgrach 2867 i Niemcach 2851. 
Estończyk - Lellep Olew 397 pkt. Dru- W strzelaniu z karabinku o otwartych 
gim był Paprocki 395 pkt., trzecim Duda przyrządach celownicr;ych w kon.kurencji 
394, siódmym Wachowicz 391, dwuna- kobiecej indywidualnie: 1) Węgierka Na 
stym dr Jurek 389, a piętna.stym mjr. Sta- gy 557, 4) Stawarzowa 541, 9) Jagodzi!l 
warz 388 pkt. ska 528, 11) Jurkowa 520. 

rJ./ postawie klęczącej zwyciężył Stei- W strzielaniu z karabinku o otwartych 

• Zycie ekonoanicsn.e 
BAWELNA. 

Notowania z; dnia 19 sierpnia. 
NOWY JORK: loco 8.42, wrZJesień 8.21, pddzier 

nik 8.30, listopad 8.33, grudzień 8.37, styczeń 8.36, 
luty 8.37, marzec 8.39, kwiecień 8.3łl, maj 8.38, czer. 
wiec 8.37, lipiec 8.37 

Egii>ska (Sakell.): loco 7.75 
Upper: loco 6.04, wrzesień 5.89, paźdz:iemik 5.84. 

listopad 5.84, styczeń 5.84, marzec 5.86, maj 5.88, 
lipiec 5.91 l 

BREMA: loco 10.05, październik 914'6, grudzień 
9.69, styczeń 9.78, marzec 9.97, maj '10.04, lipiec 10.12 

I 

W atuiu. dewiza I all1:tc 
PAPIERY PAŃSTWOWE - BEZ WI:Ę:KSZYCH 

ZMIAN. 
Kursy papierów państwowych ł;ształtowały się 

nieejdnolicie, nie wyka;zujęc jedna~ większych od· 
cl1yleń w stosunku do ostatnich notowań giełdowych. 

ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA LISTóW ZA. 
STAWNYCH. 

W dziale prywatnych papierqw lokacyjnych na· 
strój był ożywiony, kursy kształtowały się niejedno-
lide, z odcieniem słabszym. 1 

PAPIE.ftY PIWCENTOWE. 
Poi, Inwestycyjna 1 emisji 83.50, 2 emisji 82.50, 

Dolarowa 3 serii 42.50, Konsoljdacyjna 1936 r. 67.00, 
Konwersyjna 1924 r. 70.00, Wewn. Państw. 67.38, 
7% L. Z. Pnństwowego Banku Rolnego 83.2S 
3% L. Z. Pań11wower;o llarku Rolnego 94.00 
7% L. Z. Ranku Gosp. Kr,jowego 2-7 em. 83.25 
8% L. Z. llanku Gosp. Krajowego l emisji 94.00 
7% Obi. Kom. Banku Gosp. Krnj. 2-3 em. 83.25 
8% Obl. Kom. Banku Goip. Krnj. l emisji 94.00 
51h% L. Z. Ban.ku Go~p. Krajow. 1 emisji 81.00 
51h% L. Z. Ilanku Gosp. Krajow. 2-7 cm. 81.00 
51h% Ohl. Kom. Banku Goip, Krnj. l emisji 81.00 
51ho/o Ohl. Kom. Il. Gosp. ~r. 2-3 i 3N em. 81..00 
51;6% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku· 
ponu 35.75, :i;iemsk.ie w Warszawie 5 serii 65.25, 
Pozn. Ziem~twa Kred. serii L 65.13, Ziemskie. we 
Lw-0wie 64.75, m. Warszawy 1933 r. 73.50, 111. f.cdzi 
1938 r. 65.75, m. Rndomia 1933 r. 61.38 

Liczba ich j•est znikoma i wyraża się 
cyfrą 6. jak na półmilionową Łódź jest 
to stanowcxo zbyt mało2 tym bardziej je­
śli się zważy, iż w czterech konkurencjach 
110 i 400 m płotki oraz w trójskoku i ty 
czce Anikiejew i Maciaszczyk W, zajmu­
ją ostatnie miejsca. Najlepszym lekko atJ.e 
tą Łodzi jest Kurpesa, który na 800 m, 
czasem 1 :59,4 znajduje się na. ósmym 
miejscu. I w biegach dłuższych 5.000 i 
10.000 m Kurpesa niewątpliwie znalazłby 
się mni·ej więcej na 8 pozydi, wskazuje na 
to wynik na 1500 m, jednak w tym r,oku 

Droga do tego jrest tylko jeona - JaIC 
najwięcej startów w dobrej konkurencji. 
.Trening, choćby nawet częsty i intensyw 
ny nie da nigdy tego, co zawody. 

germann (Niemcy) 389 pkt. W postawie przyrządach w konkurencji zespołowej dla 
stojącej wygrał Steigermann (Niemcy) pań: 1) węgierski zespół 1655, 2) zespół SLAilSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
375 pkt. w tych ostatnich konkurencjach ,polsld (aJgodzińskal Jurkowa, Stawarzo- Przebieg zebrania gieldy akcyjnej był dość ozy. 

Tymczasem, j1e'śli Jdzie o łódzką lekko 
atletykę męską, sez,o.n impre~owy jest wła 
ściwie już stracony. Ani jednych zawodów 
międzymiastowych, ani jednej imprezy w 
konkurencji ogólnopolskiej. Wielka szko­
da! 

Polacy indywidualnie nie startowali. wa) 1589. wiony,d ~gół.e~ w ofki~ja~yc~ t~ansdakcj.ach zanoto. 
l 

• ) S • W I • . wano z1ew1ęc gatun ow papterow ywtdendowych. 
W strze anm z 3 postaw 1 teiger- . strze anm z pistoletu dowolnego: Kursy kształtowały się na ogół słabiej. 

mann (Niemcy) 1156 pkt., 2) Sturm 1) Węgier Tolgyesi 538, 2) Niemiec . Bank PolEki l25.00, Cukier 59.25, Węgiel 34.00, 
(Niemcy) 1141 pkt., 3) dr Jurek (Polska) K11empe.l 529, 8) Pazdej 518 pkt., 11) No 

1 
Lilpop 88.00, ~~-0d~zejów .16.25, Ostrowiec s. B 67.75, 

1136 pkt.. 12) Paprocki 1114 pkt. 13) wicki 514, 14) Eger~eyer 507, 22) dr Stararhow. 42.7J, Zyrardow 61.00, Haberbusch 57.25 
Wachowicz 111~ pkt., 29) Duda 1087 Jurek 504. GIELDA ZBOŻOWA. 
pkt. 32) Piątkowski 1083, 39) Kołodzi•ej- 1W strzelaniu z pistoletu dowolnego w ~ARSZAWA, 20.8. - Urzędowa ceduła giełdy 
ski 1070. konkurencji zespołowej: 1) zespół we- zbozowo -. tow~r?v:ej ~. 100 kg za towar slandar. 

Czv Walaf ewiczówaa prz1iedzie . . , . . •" towy lub sredmeJ Jakost1, parytet wagon Wersznwa, 
g1ersk1 2.600 pkt. 2) zespoł węg1ersk1 „B w haodlu hurtowym, przy dostawie bieżęcej: 
2574, 3) Polska (W składzie: Jurek, Ja- Pszenica 22.50 - 23.00, żyto I stand. 15.50 -
błoński, Nowicki, Egermeyer i Pazdej) _ 16.QO, męka pszeona gat. I wyr. 30-proc. 39.00 -„ na zawody 28 bm. 'W' Łodzi? 

W strzelaniu x karabinu dowolnego w 
konkurencji zespołowej międzypaństwo­
wej: 1) reprezentacja Niemiec 5657 pkt., 
2) reprezentacja Węgier 5572 pkt.1 3) 
reprezentacja Polski 5555 pkt. 

2546 pkt 41.00, 50.proc. 36.00 - 38.00, męka żytnia gat. I 
: . . .. . 50-proc. 26.00 - 27.00, 65.proc. 23.50 - 24.50, maka 

Stanisława Walaslewiczówna ma zo-1 dzielenie Walasiewiczówny 'do tych okrę W p1stolec1e olimpijskim sylwetko- razowa 95.proc. 18.00 - 19.00 
wym I) Jasper (Nierncy) 54 pkt. Zanim ~OZNAŃ, 20. 8 .. - Urzędo.wa ceduła giełdy 
4 innych Ni-emców z takim samym wy- zbozowo - towarowej w.Poznamu. 'W_a~unki: hand-el stać honorową trenerką polskich lekko- gów. 

atletek. Sprawa ta zdecyduje się w naj- Jednocześnie nadesz!.o kilka zaproszeń W strzelaniu z karabinu dowolnego w 
bliższych dniach. Walasi•ewiczówna na na starty w miastach pomorskich, a miano konkurencji zespołowej międzyklubowej: 
obo·zie przed meczem z Niemkami zdała wide: 20 września w Wąbrzeźnie; 21 1) Stołeczny Klub StrzeJ.ecki Warszawa 
celująco egzamin trenera, wykazując wiel września w Chełmie, 24 września w Brod 1929 pkt„ 2) W~g. Klub Budai 1922 pkt. 

'k. l l) p d . 5~ 3
) . hurtowy, parytet Poznnu, dostawa b1ezą.ui, ceny za 

ni iem, az CJ J 1 1 Egermeyer 1 100 kg. 
Piątkowski również po 53 punkty. Ceny orientacyjne: pszenica 20.25 - 20.75, żyto 

W pistolecie olimpijskim w konkuren 15.00 - 15.50, męka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
„ ł . l ) . 39.00 - 40.00, 50.proc. 36.00 - 37.00 mąka żytnia 

kie zdolności w tym kierunku. nicy, a 25 września w Grudziądzu. W slrzelaniu z karabinku dowolnego 
Wobec ustąpienia trenerki objazdowej O zaproszeniu do Łodzi na 28 sierp-I ze wszystkich 3 postaw w konkurencji 

CJI zespo OW1~.ł Niemcy 270, 2) Węgry gat. I SO.proc. 25.50 - 26.50, 65-proc. '24.00 - 25.00 
(zespół „A ) 264, 3) Węary (zespół 
„B") 262, 4) Polska +58 pkl PLA p. Litwinówny ·- wakufo taka posa- nia jako$ prasa stołeczna nic nie mówi. międzyklubowej: 1) Kadra z Rembertowa 

da, która powierzona, zostanie najszybszej Czy Wa.Jasiewiczówna przyjedzie? 5555 pkt., 2) i\V~g. Klub Budai 5553, 3) 
kobiecie świata. PZLA zamierza zatrzy- 1 

:a;o~a~~~~~;~~\;~n~0 tt~~~z~e:;~~:~h~ Swi~tna obsalla wgit:ilu 
laby do Polski już w marcu i kontynuo- • 

21 FINNóW JEDZir: DO PARYŻA 
na mistrzostwa Europy. 

Na lekkoatletycznych mistrzostwach 
Europy, które odbędą się w Paryżu w 

Jeszcze żaden z poprzednich wyścigów dniach 3 - 5 września Finlandię repne­
o mistrzostwo drużynowe Polski (torowe) zentować będą następujący zawodnicy: 
nie był tak silnie obsadzony jak obecny Tamisto - 200 i 400 m, Penssa - 800 
wyścig w Łodzi. Będzie to równocześnie m, Hartikka i Sartama - 1500 m, Pekuri 
ostatni „szlif" formy dla kolarzy, którzy i Maki - 5000 m, Salminen i Lethinen 
reprezentować będą barwy Polski na mi- - 10.000 m, Lindblat i Tuominen -
strzostwach świata w A".1sterdamie, gdyż 3000 m z przeszkodami, Tamila i Miionen 
obok Wiśniewskiego ujrzymy w Helenowie skok wzwyż, Nofassari i Noren trójskok 
Józefa Kapiaka, Napierałę, Starzyńskieg0 Kotkas, maraton, Kotkas i Kalima, dysk 
i Jędrzejewskiego. Kolarze ci po zawoda~h Nikanen i Jarwinen - oszczep, Berlund 
w Łodzi wyjadą bezpośrednio do Amster- i Kotkas - kula, Hanulla i Untalainen -

wałaby pracę trenerską do późnej jesieni. o mistrzostwo Polski na torze hel enowsk11R 
Już w chwili obecnej nadeszły pisma 

z Pomorza i Grudziądza z prośbą o przy-

,~PRZE21EBIENI 
·,_ ~ .GllPJE i.K6WID 

- Wpłynęło pod adresem ŁOZK 
dodatkowe zgłoszenie do wyścigu torowe­
go o mistrzostwo Polski w Helenowie, zna­
komitej drużyny warszawskiego „Ursus.a·'. 
który reprezentować będą: Wiśniewski, 

Koper, Głowacki i Gołąb. Czwórka ta m1)­
że odegrać w wyścigu doniosłą rolę, zwła­
szcza, że Wiśniewski, który uchodzi za 11aj 
poważniejszego faworyta z polskich kol.'.:1-
rzy w Amsterdamie, znajduje się w szczy­
towej formie. 

dam u. młot. 

Oz-g111111· „n,-~ po-..r Ak'a "ut· n-., nał:.r~Z~f~~ał;~śf/~~/r~~:;~~ie s~~~~~~~ć 1----·-··· mmiemmiilliiiiiiiiil--
' W1f " ._, 1'V U „„ „ ,będą po dwie z dwóch startów. Prócz wy- )UfrO 08 Obiad• 

Proriram nitdzielngc;b imprez w lodzi ściĘU, o mistr7o~two Po_Iski odbędzie się • 
ii wysc1g młodz1kow o mistrzostwo Heleno- Czarnina - kaczka nadziewana jab!ka-

wa. Początek zawodów o godz. 15,30. Ce- mi, marchewka, groszek. Budyń czekolado-Jutro odbędą się w Łodzi następujące szawskiej o godz. 8-ej rano wyścig szoso-
imprezy sportowe: . wy „Rapidu" na 50 kim. W Głownie rnię-

PIŁKA NOŻNA: Na boisku ŁKS-u przy dzyklubowe wyścigi szosowe „Norblinu" 
Al. Unii o godz. 16,30 o wejście do Ligi: na 100 kim. dla zawodników licencjonowa­
U.T. - Legia (Warszawa), poprzedzoJy nych or.az na 50 kim. dla zawodników z kar 
przedmeczem UT-li - Sportion. Na bois·~u tarni wyścigowymi. 
Widzewa o godz. 15-ej decydujące zawo- LEKKOATLETYKA: Na boisku Geye­
dy o wejście do klasy A: Zjednoczone - ra przy ul. Piotrkowskiej 295 o godzinie 
Kaliski KS. Boisko Sokola o godz. ;l l-ej 9-ej rano mecz lekkoatletyczny Geyer -
mecz towarzyski: Sokół (Łódż) - P.,TC. Union - Touring. 

KOLARSTWO: N.a torze w Helenow!e ATLETYKA: Na boisku Oeyera pr~y 
o godz. 15,30: wyścig drużynowy na -4 ul. Eiotrkowskiej 295, o godzinie 9-ej ra­
klm. o mistrzostwo Polski oraz mistrzostwo no: sześciobój atletyczny o mistrzostwo 
Helenowa dla młodzików. Na szosie war- okręgu. 

ny biletów b. niskie. wy. 

Chcesz ~dobyć odznakę strzelecką? 
- ID• •A BOIJKO SOKOl.AJ -

Tow. Gimn. Sokół podaje do wiado-1 Strzelania te odbywają się pod kie-
mości ogółu, że w każdą niedzielę w go- rownictwem kpt. Zaorski·ego z broni spor 
dzinach 8 - 12 prnepr.owadza na swojej towej zarówno długiej (karabinek) jak i 
str~eln~cy prz~ ulicy Tylnej . (dojazd tram I krótkiej (pistolet). 
waiam1 O, ~ 1 I!) . s!rzelanta ? ~d~nakę Broń i amunida na miejscu. 
Strzelecką pk rown1ez strzelania cw1czeb 
ne. ---

Sport ~ kilku slowacho . . . 
„ -. w .. czwartek .kiernwnict~o· 1,5~ mtr. 1) Kochanowicz (Gim~. Naru~ Wielka 11elgrzymka odpustowa do Dobre1 

sekcji p1łkarsk1e3 ŁKS-u ustaliło następuią- tow1cza) 5 :02,4 przed Szyszkowskim (Pm . • • • · • _ 
cy skład drużyny na jutrzejszy mecz z Cr:i- stwow.a Szk. P.rzemy Techn.) 5: 11,4. Sbk na uroczystośe1 Matki BostueJ Częst.-chow5kleJ. 
covią w Krakowie: Andrzejewski (Sty<:iyń wzwyż: 1) Kujawski (Państw. Szk. Prze- Zarząd Parafial"Y Akcji Katolickiej w święcenia kamienia węgielnego pod Dom 
ski), Karasiak, Gałecki, Pegza, Koczcwski, mysłowo .Techniczna) 1,59 mtr. przed Po- Dobrej, pod protektoratem Księdza Pro- Katolicki, przyszłą siedzibę dla organizacyj 
Przygoński, Miller, Lewandowski, Galubiń- korskim .(Państw. Szk. Przem. J'echn.) boszcza Józefa Zawiejskiego, organizuje w Akcji Katolickiej, bractw i stowarzysze11 
ski, Olsza i Król. Wyjazd do Krakowa na- 1,44 mtr. Kula: 1) Kabat 11,74 mtr. prz:!d dniu 28 sierpnia r.b. (niedziela) wielką miejscowych. O godzinie 3-ej po pał. nie­
s~~j w dniu. dzisiejszym o godz. 17-ej z Kusto (Szk. Przem. Techn.) 10,49 mtr. pielgrzymkę odpustową na uroczystości szpary z wystawieniem Najśw. Sakramen-
aworca Fabrycznego. Kierownikiem druży- W niedzielę, 21 b.m. „Norblin" (Głow- Matki Boskiej Jasnogórskiej z Łodzi Jo tu, z kazaniem i procesją. ·Na zakończe:iie 
ny będzie prezes Konopka. no) organizuje na szosie warszawskiej m:ę Dobrej. odśpiewane będzie „Te Deum" i błogosła-

Doskonały biegacz ŁKS-'U, Kurpesa, zo dzyklubowe zawody kolarskie. Dla kolarty Program pielgrz~ki obejmuje: O god:1,. wieństwo Najśw. Sakramentu. 
stał zaproszony do Katowic na zawody licencjonowanych odbędzie się wyścig na 6-ej rano prymaria w kościele św. Krzyża W godzinach popołudniowych po na~o 
ogólnopolskie organizowane przez tamtej- dystansie 100 kim., zaś dla kolarzy z karta w Łodzi, kazanie i błogosławie11stwo Naj- że1'istwach w miejscowym lasku odbędzie 
szą Pogoń. Kurp es a, lctóry ostatnio uzys- mi wyścigowymi na dystansie 50 kim. KJu:J święts~ego Sakrame~ tu. Bezpośredn~o po się festyn lu?owy - „J?ożynki", występy 
kuje świetne wyniki, weźmie udział w bi<!- który zdobędzie największą ilość punktów Mszy sw. wyruszy pielgrzymka pod kterow zespołów śpiewaczych 1 artystycznych w 
gu na 3 kim. w obu biegach, otrzyma nagrodę przechod nictwem Ks. Proboszcza J. Zawiejskiego strojach regionalnych oraz wielka loteria 

Na boisku szkolnym Gimnazjum im. nią, zaś indywidualni zwycięzcy otrzymaj:} przy współ•udziale organizacyj parafialny:::h fantowa przeznaczona na budowę Domu. 
Piłsudskiego odbyły się zawody lekkoatl.!- puchary na własność. Poza tym dla zawod bractw i korporacyj religijnych. Pielgrzym- Dla osób starszych przy przystanku tram­
tyczne dla uczniów, którzy uczęszczali w ników, przeznaczonych jest wiele cennych ce towarzyszyć będzie orkiestra. O godzi- wajowym Nr. I i 6 na Dołach oczekiwać 
okresie wakacyj na treningi pod ki cru n- nagród (zeg.arki, żetony i t.d.). Start i me- nie 11-ej w kościele parafialnym w Do- będą .autobusy, które przewoz ić będą b ­
kiem fachowego instruktora. Wyniki były ta w Głownie. Na zawodników przybyłych brej odprawiona zostanie uroczysta Smm, dzian za cenę zł. 0,75 gr. 
następujące : 100 mtr. 1) Kabat (Szk. Prz ~- z Łodzi koleją ( <;> godz. 6,50 rano) ocze1d- w czasie której kazanie wypowie O. Ana- Spodziewać się należy, że Łódi kato­
mysłowo Techn.) 12,1 sek. przed S!einber- wać będzie ~arnochód. Opieka lekarska za- stazy - Franciszkanin. O godz. 12,30 ks. !icka weźmie udział w wielkich uroczys­
gererr. .(gim. im. Pił!>UP§kiego), 13 .§.ek.t e.ewfilfen" k~n. St~~~t~w - ~~i~~i g_gkQ.n.~ ~kty E<l- tQś~i~.~-h QdP.11~tQwych w DQbrej. "' 

~- · ~ _z.,;. 

OoJJłZD 411101111sów 
l WEKO do P IOTRKiłWA i SULEJOWA 
Z dworca przy u\ Wólczańskiej 232/4 o<lcpodz" 
o gad.z. 6.10, 7 .30, i.30, 9.30, 11.00, 13.00, 15.0U. 

16.30, 18.00, 19.00, 20.00 I 21.08. 
Dogodne połączania do Krakowa I KatoWic. 

Co nas po praey rozweseli? 
CASINO: - Piętno zdrady. 
CORSO: - Łódź podwodna Nr 9. 
EUROPA: - Patrol na pustyni. 
GRAND KINO: - Meksykańskie noce. 
IKAR: - I. świecznik królewski. Il. Jej 
obrońcy. 

JAR: - na scenie: żony wracają; na 
ekranie: Ręce zawiniły. 

METRO: - Córka Samuraja. 
OśWJATOWY: - I. Pieśń skazańca. 
II. Narzeczona z Wiednia. 
PAŁACE: - Pod żółtą flagą. 
PRZEDWIOśNIE: - Wrzos. 
RAKIETA: - Wrzos. 
RIAL TO: - Ostrożnie z miłością. 
SŁOŃCE: - I. Pieśń skazańca. II. Na­
rzeczona z Wiednia . 
STYLOWY: - Tajemnicze promienie. 
TON: - Niewinnie się zaczęło. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś ": sobotę o god~. 9-ej wiecz. a w niedzielę 

d"'.uk:o~me o ~odz .. 4,30 .PP· i 9.ej wiecz. dana bę­
dzie swrntna nieskonc1..eme komiczna komedia !\far. 
low'a „Zloty wiek rycerstwa" 

W~drówka po starei t.odzi 
ł.ódź jest miastem na pozór bez trady­

cji. Ale tak jest tylko na pozór. I właśnie o 
tej stare.i Łodzi, o tym gdzie mieścił się 
przed 1 OO łaty Rynek, dlaczego ulica Sto­
dołowa nazywa się właśnie talk, a n,je ina­
czej, o panach: Chojeckich, Lipińskich, 
Nałęczach i innych, o ogrodach mieszczan, 
o rzece Łódce, o dawnych kościołach, o 
tym wszystkim usłyszymy ciekawy ·dialog 
radiowy dziś, dn. 20.VIII. o godz. 17.35 w 
opracowaniu red. Stanisława Rachalew­
skiego. 

WINSZUJEMY 
Jutro. Joannie. 
Wschód słońca 4.27 
Zachód słońca 18.5( 
Dług·ość dnia 14.23. 
Ubyło dnia 2.08. 
Tydzień 34. 

rtocne dyżury ai>łek 
Nocy dzisiejszej dy!uruję apteki: 
Sadowskiej . Danc~rowej, ZgiPn;ka 63, W. Grosz 

kowskic)!o, 11 Listopada 15, T. Karlina, Piłrnd~kie 
~o! ?4· !l· Hemhielil1skiej, Andrzeja 28, J. Chądzyń 
s!neJ, Piotrkowska 165, E. Millera, Piotrkowska 46, 
G. Antoniewicza Pabianicka 56. J. Unieszowskiego 
Dqbrowska 24a, 
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----·---- Jabłka. i cytryny 

• • 
popr~w1a1ą naszą cer,ę 
Zcro.w~11ne 1 kos ·lnetrczne skutki spożrwania awecó ~.v . 

Belgowie · postawili pomnik!!I!!!! 

pierwszemu Francuzowi 
który poległ w ich obro.1:1ie· 

W Brukseli odsłoni~to ostatnio pomnik, mistrz Sebald podszedł w kierunku ~O"oo­
poświęcony pamięci rotmistrza, H. Sebalda, dy, wzywając Niemców do poddania. Hoz­
pi,erwszemu żołnierzowi francuskiemu, któ l egła się salwa, po której rotmistrz padł 
ry poległ w chwili rozpoczęcia wielkiej przeszyty kulami Niemców. 

\~iado1.no 1 o·~:ól~1ie, _że• owoc _za~e~a si~ę czowy działa wzmacmaiąco na żołądek. 
lec7.n;czą, Jeden ,w1ęce1 - drugi m::!eJ. I nie Kompot z jabłek i fig leczy choroby dróa 
est to napewno \prosty przypadek, że owo- oddechowych. Borówki czerwone i crorzki~ 

-:e Jojrzewają wil aśnie wówczas, kiedy ich' migdały są lekarstwem robakom. ::. 
,, poży\Vanie wy~ołuje dodatnią zmianę w Kuracja winogronami działa nadzwy­
Jrgan1zn11e htd~u~n, tak b~rdzo dla zd~owia czaj _dodatnio na nerwy, pragnienie, padnie 
pot~z~bną. TrtJsk~..vka doFze~·a. na w10s~ę ca apetyt i pomaga w trawie-niu. Jeżeli przy 
~~ysc1 _ona krew.~ 1poma~a w .JeJ tworze~m ikura.cj_ach winogronami poprzestaje się na 
s.1ę: JeJ ~a.wartos~. ·~~sow 1es· o~pow1~- zmnie1szonych•porcjach innego pożywienia 
c11110 111n1c1sza anizeli mnych owocow doi- h d • 1 · k bk 

Niedojrzały owoc zawiera !kwasy, któ­
re łatwo doprowadzić mogą do zapaJinych 
stanów żołądka i jelit. Spożywa,nie ich na 
s~1rowo nie jest zatem wskazane, szczegól­
nie należy uważać aby dzieci nie jadały nie 
dojrzałego owocu. Jeżeli po owocu piło się 
wod~ i . o~czuwa s~~ dolegliwości, należy 
wypić k1el1szek koniaku, czy nieco wody z 
sokiem wiśniowym. 

wojny na ziemi belgijskiej. Został on ~a- Dragoni rozpoczęli atak na gospodę, 
bity w dniu 7 sierpnia 1914 roku o godzi- którą podpalili, w następstwie czego Niem 
nie 7 min. 30. W dniu tym 200 dragonów cy poddali się walcząc zawzięcie jeszcze 
ft ancuskich obsadziło belgijską wiosk~ przez długi czas. Ponadto kilku.nasfo Fran­
Gouffalise, w której spotkali patrol nie- cuzów i Niemców również było rannych 
miecki, spoczywający w tamtejszej gospo- spośród walczących. Pierwszą ofiarą .był 
dzie. Niemcy rozpoczęli natychmiast ogień, rotmistrz Sebald, którego pamięć .obecnie 
dragoni francuscy nie odpowiadali. Rot- uczczono pomnikiem. 

ooo---

rzewającycfJ w skwalrne lato, a przystoso- . c u ru~ cz_owie szy o. 
wanych dd ga.szenia( pragnienia. Dojrzewa- Wtnogrona za_w~eraią f~sfo~, waipno, potas, 
jące ovJoce w jesieni\i podczas zimy zawie- natro~. ~zere~n1e nadaią się. na. podobne 
tają o wiele więcej 110,ców odżywczych, ani- 'lrnrac1e . .1:1k winogro~a. Kurac1ę wmogrono­
żeli owoce inrtych pór\ioku. I w tym widzi- wą moz~a podczas innych pór rok~ prz~­
my odbicie mądrycn 1'1"1W natury którvch prowadzić wolnym od alkónolu sokiem w1-
dawcą hi:ł Stwórca WSl'.echrzeczy.' • nogronowym. 

, Cytryna _jest niesłychanie ważną, jako 
srodek lec~mczy przeciwko podagrze i reu­
matyzmowi. Przy szkorbucie i malarii po­
znajemy siłę cytryny, która ochroni człowie 
k~ przed pogłębieniem się tych obu niebez 
p1;cznych chorób. Przy zarazach i e:pide­
m1ach cytr)"tla dezynfekuje wodę. 

Szkodliwi mieszkańcy szp~r 
- WOJ•A Z lłOBACTWE"• -
.. Mimo zachowa~ia największej czysto-

1 
Siatki u okien, i "owinięte w lniane ręcz11i 

sc1 ~ gospo~arstw1e domowym, nie moż- ki nasycone octem środki żywnościqwe, 
na się przectef uchronić od najr-0.zma.it- stanowią doskonałą obronę przeciwko . Jagody znane są ze ,swej zawartości cu-

kru i orgatiicznych sokóW, które 

przeciwdziała ją zgniliźnie. 

Ich spożywanie jest zatem przy wzdęciach, 
chorobach żołądka i jelilt - najzupełniej 
wskazane. Wielkie znaczenie dla organiz­
mu ludzkiego ma owttc ze względu na skła- I 
dniki soli odżywczych. Przede wszy;stkim • 
anemię, bledrticę i c'horoby nerwów za1leca 
s!ę leczyć owocem. Dla chorych na ; chorobę 
cukrową zaleca się czarne jagody,,horówki 
porzeczki i inne jagody. Również ·na prze­
mianę materii działają dosk011aile jagody. 
Przy rozwolnieniu należy spożywać dużo 
czari1ych jagód, świeżych albo pić herbatę 
ze s~1szonych. Przy febrze można pić herba­
tę z borówek z miQdem. Osłabia ona ataiki 
febryczne. 

Na reumatyzm zaleca się kurację tru­
skawkową i czereśniol\Vą. Owoc sam spoży­
wany nigdy nie jest niebezpieczny dla orga 
nizmu, jedynie spożyty razem z jajami, pi­
wem, mirkiem, serem, tłuszczem, mięsem 

czv wodą, działa ctęsto ujemnie na zdro­
wie. 

ooo 

muzyczka ora. -

szych szkodników, trapiących biedne pa- tym nieznośnym szkodnikom. 
nie domu i dobierających się do ich za­
pasów. 

. Stonogi, gnie:tdżące się w domu, ogro 
dz1e i piwnicach, jak również w oranże­

; riach, pod kamieniami i deskami, chwyta 
„ się naj lepiej za p.omocą wydrążonych mar 
1chwi czy ziemniaków, lub w butelkę, 
przepłókaną poprzednio wyskokiem win­
nym. Schwytane robactwo pali się w pie­
cu. 

świerszcze domowe ... przynoszą szczę 
ście, twierdzą niektórzy. Czy to jest szczę 
ściem dla domu, ,ieżeli te dwa centyme­
try długie szkodniki, o czarnej obwódce 
przy gfowie i takimże przodzie, znaJdują 
się w ciepłych miejscach i zjadają wszy-
stko, co potrafią dla siebie uzyskać? Na-

Mól ziarnik znajduje si~ nader · często 
w mące. świecące ołowian-O - s:z:are zwie 
rzątka, z ciemnymi plamkami rozmnażają 
się szybko. Ich poczwarki żywią się· mą 
ką, kaszami i t.p. i przeciągają towar prz~ 
dziwnem. Przesypywanie tak mąki .iak i 
kaszy przeszk!dza im w rozwoju. Mąkę, 
za.nieczyszczoną przez mole, należy za­
grzać do 70 stopni i następnie przesiać. 
Taka mąka jednakże ryadaje się jedynie 
do karmienia zwierząt. 

Przestrzeganie tych ma.łych. rad pro­
wadzi do spokojnego, beztroskiego żrcia, 
w swoich czterech rodzi11nych ścianach. 

leży je bezsprzecznie tępić, co uskutecz- PODSŁUCHA Nr 
nia się za pomocą nalewania we wszy- ~ C.. 

ZEMSTA. stkie otwory gotujitceJ wody. świerszcze 
opuszczają po tym ~we siedziby, i moż-
na je łatwo pozahiJać. Sędzia: - Oskarfony przyznaje się, że 

zadał kelnerowi ciężkie uszkodzenie ciała. 
Karakony są to szkodniki, wychodzą- uderzając go twardym przedmiotem, \\ 

ce na żer tylko podczas nocy, a gnieżdżą- chwili kiedy mu podawał pieczeń? 
ce się w ciepłych miejscach za piecami, Oskarżony: _ Tak. 
szafami i t.p. Rozmnażają się one z nie- . . 
opisa.ną wprost szyhkrn~cią, i należy wal- Sędzia: - A czym oskarzony go t.:d•. · 
kę z nimi rozpOCZ.:)Ć w czas. zanim roz- 1 rzył? . . , . 

Dzial::inie owocu je~t trojakie: owoc u­
\":dnia or12:anizm ludzki od chorobotwór­
C?ycll zar;:izków, dostarcn orga,nizmowi 
$r ''dków do zwiększenia ilości krwi i jej u­
zr1r0wic'qia, i za pomocą pewnych soków, 
ir,k;t, 011 zaw;era, wzmaga się działanie pew 
j1•rrh n .~r71dów przemiany materii. Jego 
jl:rfi\'Pf' Z<'danie wypełnia owoc za pośre-
1h'ctw"ni -;wy kw~w owooowycn. W 
d:·•' r•in; t::tor11h1 pracuia sole mineralne, któ-
1,·ch '""'le znajduie się w owocach, a w 
tr?ecin1 wvpaclku działają materie aroma­
t·':-':ne. 'dóre maią dodatni wpływ na nerwy 
lu cl 7J·ir:, 

Duet w towarzystw!e wesołej hannonistk1. I 
mnożą się do f P~o :-;1op 11 :a. że nie można I Oskarzony: - Tą własn1e pieczen·ą. 
im po pro<;tu d;ić radv. Proszek przeciw- · 
ko owadom oraz boraks poma~a do ich DUMNY KOŃ. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-.~~~ I wytępienia. ~'vkadzanie siarką.działa tu ~fi·~~-~tó~~o mi pan sprz~~~ł 
· również dohrzl'. w ibzłym tygddniu, ·łt'lyma- wciąż głowę 

SZKLANE PO DESZWY . /\\uc~a plujlrn f.\·je od wiosnv ~o.iesi~ I opuszczoną. 

n.„. 'rem nad;i.jącym się na używanie go 
'" tii0c;n :11;vran!,'.\ch ·jelit. czy żÓłądka są: 
i:ihlk:>. h"r"11''· grusz/ki dakty)P fic:ri poma-

~ ' - - "I !""I ' 

rć11iczc, ~!'·s 1~1. winogron-a. Uspoka_iaiąco 

· I n1. Samiczka. skł<lda okrlo ~0000 1a1ek, 1 I To z powodu jego dumy. Jak mi p?n za-„ d OSk OD Cll e izOIUją SłOPY• ł'm : to przewa7.n1e w ~{'r. czv mte<;O. Poczwar płcici za niego reszt~ pieniędzy, zrbaczy 
. . . . . I ki rozwiici.ja sie w przeci<lou kilku oodzin pan jak będzie trzymał głowę wysc11,o! 

Próby czynione~ aby szkło użyć jako na~ym. srodk1em 1z.olacy1nym, ktory pow?- I i pochł<'niC1i;i nir~l'rzone ilo~ri rn1<<1rm11. I 
podeszwy do obuwia, dały dobre rezultaty. duje, ze porą letnią da1e wnęlrzu obuwia I 
~ czynionych doświadczeniac~ kł~dziono cl~ód, ~ po!ą zi111~~'ą utrzyn1uj~ .ciepło w I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wagę na ten fakt, aby przez uzyc1e szkła Większej mierze, 1ak to ma m:e1sce przy ,,.., J1rr1··v rlz;ałaja jabłka. Przrczyszczai<lcO 

111 kr""'' m:-h wnlvw iabłka . tru~k;iw1k;. no 
r;rnr 7 t,:_ czrrro;;njf! i cytrvny. Przeciw flo~ze 
c:rn:t,.,r: w ir>lit.~rh działają ·świetnie \'.'S"'.vst­
kie ro r!z?.i(' jagód. 

uczynić obuwie cieplejsze i nieprzem~kal-1 zwykłym .obuwiu-. Szc~e~ólne ~naczenie te.- i T y ł u s b r Zll s z n V· 
1.e. Użyto do tego tzw. wełny szklane] za-

1 

go rodzaiu obuwie rn:ec będzie dla ludzi,. 
1 m:enionej przy pomocy pewnych g.atu~kÓ\\' którzy przebyw~ją duż~ poza ci.omem •. zwła j .,. 

711~r2enie kosmetyczne 
posiachją jabłka i cytryny. Solk pom;irań-

I kleju w rodzaj masy, którą podkleia się po I szcza podczas aeszczu I pory zimowej. ·1 jfs• thorobą brudngcb r•k 
: deszwę. Ustalono, że masa ta jest dosko- „ . , 
( --ooo 1ła y ) C e ręce prze d kc.żdym ,e d:zeniem 

Człowi ek 
Oz~siei szy 

„' ' ... , .„.,..t" 

P~ w.eś~ nadmouka. o~ 

- Mówił pan, że jeszcze dziś odpływa? 
- Tak, jeszcze dziś. 
\\icz eśniak spojrzał na zegarek. 
- Mamy jesz.cze gcdziIJę czasu, gdy.i. ;)~;u _ ·„)°pły­

nie w morze o godzinie dziesiątej. 
Zerwała się drżąca cała i składając dłonie, jak do nu­

dlitwy prosila ze łzami w oczach: 
- śpieszmy się, kapi tanie!.. Drżę cała na myśl, Ż>;: 

moglibyśmy się spóźnić. 
- Niech s i ę pani uspokoi, panno Zofio. Bez pożegn.1-

nia się ze mną Skiba nie odpłynie. 
- To doskonale, ale śpieszmy się! - naleg:iła. 

Mruknął coś niewyraźnie i podszedł do telei011u, aby 
zamówić s.amochód. 

- Proszę przyjechać natychmiast! - rozkazał - gdyż 

ś·pieszę się bardzo. 
A zwracając sią do Zośki dodał uspokajająco : 

- Samochód będzie za trzy minuty n.a miejs ~, 

- Dziękuję panu. 
W przystani jachtów panował ruch ożywiony, gdyż p:J­

goda była wyśmienita i wiele jachtów i żaglówek wypły­
nęło na wody zatoki, .a większe wybierały się na Bałtyk, 
aby wyzyskać piękną morkę na dłuższe spacery. Kilkana­
ście użaglonych białych ptaków wypłynęło na za to kę 
wcześnie rano i błyszczały teraz w jasnym słońcu, jak sre­
brne zjawy. 

Skiba wstał prawie o wschodzie słońca. Spal zal edwie 
godzinę, gdyż zeszedł z po~ładu do kajuty bardzo późno. 
Pomimo to czuł się znakomicie i już po raz może dziesiąty 
obejrzał szczegółowo cały takelunek r:iajdując wszystkJ 
w należytym porządku. Spojrzał na zegarek. Godzina była 
dziewiąta mirnut dziesięć. Zdziwił się, że Wcześniaka je-

szcze nie ma, a obiecał przecie, że przed odplynit;ciem zj:i­
wi s ię w przystani, lecz gdy sobie przypomniał wczorajszą 
libację, uśmi echnął się i pomyśla, że po tak ciężkim pija11-
stwie i obżarstwie musiał zaspać, więc się spóźnił, ale na 
pewno zjawi się w samą porę. 

Na molo zaj echał jakiś samochód z którego wysi:id1 
\Vcześniak, co Skiba widział dokladnie z pokladu jachru, 
a za nim jakaś kobieta, której kapit.an pomagał przy wy­
siadaniu. 

Serce mu zabiło w piersiach, jak ptak spłoszony. 
- Boże! czyżby to była Zośka? .. - pomyślał błyska­

wicznie. 
Przybliżyli się do jacktu i Skiba rozpoznał w kobiec i;; 

Leszczyńską. Stał oparty o przedni maszt z głową pochy­
loną na piersi i czekał. 

Dzie11 dobry stary C'hłopaku! - zawołał Wcześni.a1<, 

udając wesołość. - Gościa ci przyprowadzam. 
Ski·ba oprzytomniał i zerwał czapkę z głowy. 
Weszli na pokład. 
- Panna Leszczyńska ma do ciebie sprawę osobistą -

rzekł Wcześniak z miejsca. Przyjechała dziś rano wprost 
z Cierpek, a ponieważ nie mogła cię zn.ależć, trafiła 11a 
szczęście do mnie ... 

- Witam panią„. - wyjąknął Skiha. 
Wyciągnęła do niego rękę, zimną, jak kawałek lodu. 
- Czym mogę służyć? - zapytał głupio i bezmyślnie. 
Leszczyńska milczała, stropiona takim przyjęciem. 

- Ja tu pozostanę na pokładzie - mruknął Wcześniak 
do Skiby - a ty poproś panią do kajuty, to się rozmówicie 
należycie„ Przecie tu ni·e możecie mówić - dodał tonem 
surowym, bo go ta cała sprawa trochę irytowała. Odszedł 
ku pokładowej ławeczce i usiadł na niej, ciężko sapiąc. 

l\ecJaktor naczelny: Franciszek Probst. O.Qbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 
w Łodzi, żwirki 2 

- Proszę ... - rzekł Skiba cicho i otworzył niskie 
drzwi do kajuty. - Tylko ostrożnie proszę, bo są trzy 
schody .... 

Zeszli do wnętrza. 

P;oszę siadać - bąknął bezmyślnie, rozdygotany ca': 
z nadm iaru wzrusze11. A gdy spojrzał na ukochaną kobie." 
na jej bledziu i ką twarzyczkę, na zapłakane oczy palaj;!'.°c 
gorączką i na spieczone wargi, żal wielki go zclją/. Tt;t11 : 
w skroniach bily mu jak młoty w olbrzymiej kuźni. · 

Zośka stala oparta o stoliczek, aby nie upaść i drża c ·, ­

mi palcami szarpała nerwowo chusteczkę, jak wie]s .;:. 
dziewczyna, gdy jest rozżalona, zakłopotana i chce C'J.; 

powiedzieć, lecz się lęka. 

- Przy}echalam do ciebie, Stachu, aby cię przepro,;;,: 
za wyrządzoną ci zniewagę.„ - mówiła z wielką truci n;­
ścią, łapiąc ustami powietrze, jak ryba wyrzucona na brzt!~. 
- Postąpiłam niegodnie opuszczają<: cię w chwili, gdy:n . 
całą duszą przy tobie stać powinna ... Nie sądź, że to tylk.J 
wina mojej matki... i ja także jestem winna i niegodna tw )­
jej miłości. .. 

Spojrzała na Skibę i mówiła dalej, głosem spokojn ) ,„ 
jut, jakby drewnianym. 

- Nie przyszłam żebrać miłości, bo wiem, że nie ''·· ·. 
ci ju! do twojego serca. Chcę tylko twojego przebacz , 
i che~ odejść na zawsze. Skończyło się dla mnie wsz·.- · 
ko, po wieki wiecznie„. · 

Ostatnie słowa wypowiedziała cichym, ro zdziC' ; ;; j ;:,' 1. ·; 

szeptem, który ude.rzył w Skibę, jak pocisk. Z ocrn ,~ · -,: "v 
ły jej łzy padając na białe dłonie skrzyżowan e :i~ ;· .: • 

siach, jakby nimi uspokajała rozszalałe serce. 

\A ' yd a wca: Jan Stypułkowski. 
1'.~ redakcję odpowiada fłoinan i'. rpi~lfi · ;11 

' .. 
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lódzk plat:łłwka Bratt· J\lber·iunów 

~tie 11 u~ Jenem i maWi l namie~nrninJmi. 
Przygotowania do Jubileuszu założenia. „ 

. W. roku bieżącym. upływa .lat 50, ~iedy . fiące współczuwać z biedą ic'h serca. Wiel­
~1elk1 Sluga Boży ! .. tro~kl!wy op1ek~n 

1 
k~. i nield~maną życzliwość okazują nam 

biednych. rozp~CZi!ł c1~zką 1 zmudną akCJ! 0111. SądZ!my, że i Łódź katolicka połączy 
zw~lcza111a .. '~YJątkowci ~iędzy wśród ludzi. się z nami w gorących modlitwach w dniu 
~V\ęze1~1 tym \ sl.ugą Bozym był. w Polsce, cz_czenia pamięci Bratłl Alberta. 
Jak w~a?omo sw1etJanej postad brat Albert, Brat Honorat • Albertyn. 

„E CHO" 

Pogotowie Czerwonego Krzyta 102·4(, 
i 133-33. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. t t 11·~ 
Straż Pożarna tel. 8. 

Ubezpieczalnie 197 -85. 
Tow. Przecłwżebracze 277-62. 

M.FELDMA.N 
Akuszer - Olneko~Jt 

Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel, 15.5-77. W lecznicy, Zgierska 24, od 3-6. 

D• •e4. 

Gustaw KIHN 
....~ „„Jot ......... 

powróc:1ł 

.Str. 7. 

„ 
Dr med Henryk Ziomkowsk 
Chor0by weneryczne, moczopłciowe I skórne 
6-l'o Sler,nla 2, Tełef•n t J 8„,3 

Przyjmuje od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w niedzielę i świ~ta od 9 - 12 w poł. · 1 

Dr. Mert, • 

llEV AZ 
.spec. chor. wenerycznych. skórnych I aeksu!lln7cła, 

ANDRZEJA 5, tęlefon 159-40. 
przyjmuje 0<1 ~.11 rano od 6 ,9 wlea 

w .11Jedz. I •wl~ta oa &-1 p,p. 

-~-~---
•L Plłaatl•lrie10 51, tel. 170-03 

p~jblidt ~ ł-10 • „ .... •. o 
-- - ·- ... ~- ·- -· - - r med. T R E P M A N zalpżyc1el zgrooJadzcola Braci Ąlbcrtynów. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 

Brat Albert, żegnając się z doczesno-

ścią, pozostaw!ł po sobie spadkobierców, ff IWl(lf~~I - '~ l f ~ 1, I KI ' I~ l I n J braci zakonnych zwanych Alberynami, któ-
Przyclaotlaia Weaerologiczaa .,..JaliPI o11or6.:oo:~~e1i. *ón'a 

mtor. ~„ ~6ra• & „uu1ae, ZAW1DL"'-A 6 . telefea '.2-4-12 
rym powierzył opiekę nad swym wielkim 
dziełem i troskę o jego dalszy rozwój. 

lpeoj&la7 pbł.laeł 1'0~JOllllf· 
CzJ1ln& o4 9 r. do 9. "'· Panie Jll"ZYJmµJt lekarz 1tobtei. Pn,.Jl'tuJe o4 11-11 r. 1 od 1-4 t od ~ •· 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 1°43-63, „ .ntedste1e ' twjęta od B-1 ... potudn1„ 

Porada 3 zł, 
· ·- .\ : tJkazują się ·w zgrzebnych i sze>r„ 

stltićh . ha!;itach i drewnianych sandałach, " adgńskl• zakładzie u11u11za"'ulnum. 
skromni, cisi, ofiarni i z ofiarą &pl~iący • • „ 
tam, gdzie jej najwięcej potrzebują, gdzie' · Z Gdyni donoszą: jest po""'.ażna, a w niektórych wypadkach Lecznic• ,., OM B (ł A „ 
oczekują nędzar,;e na pomoc dobrych lu- W Gdyni znajduje się p'rzy Rzeźni Miej- dochodzi do 3 proc. uboju licząc na wagę. G I. ' " •A t, \tl, tt.%-42. 
dzi. · · skiej Zakład Utylizacyjny, który będzie prze ~V<:d!ug statystyk, !które nie chwytają całej Ph:r„„J, -~~;t ••0::;;':;".11:;''„....,.. 

. ~ra.cia AI~ertyni pr7.yb);li niedawno rów rabiać krew na albuminę i fibrynę, a padlinę tlosci marnowanego materiału ilość ich wa- ,lJJa.lt•:v 1enl'PJe, ....t1"117"l Roeats-. 

Dr med EDWARD REICHER 
lpeojaltm oJaorób P:óraych, we11.117c1Di:yob. 1 

1ualn:yoh. 
Leoe•ałt P"JDiniaDll :&ent&"e...._ 
POŁ.UDNIOW A 28, tel. 201 ·93 

pnyJ171uje od 8.11 Pano t od e-8 wteca, 
w niedzielo t hvJęta od 9 1.2 w poł 

Con1 91!ac1me znlione. 
nież i do Łodzi" do miasta, w którym jest i wszelkie konfiskaty niezdatne do spoży- ha się od 35 do 40 kg. na każdych 100 mie- iu.~ 0w~::-o 4Xt~t ~ ł~ IS. 
tak wiele nędzy materialnej i nędzy ducllO- cia na mączkę 111ięsno--kostną do ikarmienia szka1lców miasta rocznie. _ :Dl'. Med. . . 

wej: żwawo zajęli się pracą. Chociai z zwierząt i ptactwa, szczecinę, oraz rogi i Z jednego konia 0 wadze 400 kg. mo- M • f a. • 
trudem) ale przy Botej pomocy, dobra lwpyta na klej. żna uzyskać około 40 k<>'. tłuszez1:1, oraz 140 IM T.A u BJh E .... N H A u s 1r11 ran.1ew1cz1w1 
sprawa posuwa słę Mprzód. Tępią Bracia Przerób odpadków prowadzony jest w 1kg. mączki mięsno~koshtej o zawartości po • Cit llt k: ltł 1 ł • 
Albęrtynl pijaństwo l walczą z zepsuciem najbardziej nowoczesny sposób, wprowa- nad 50 proc. białka. AKUSZER„QINEKOLOO •r• '1' • eee po oznłetwe 
moralnym. Urzą<lzili swą kuchnię pr~y dzony do Polski po raz pierwszy. Materiał I t 1 . d . k . „nyJmlłJa od 1-ł r. a '-ł •· 50ID8łl'ft :12, 11a„111.~!~.~;.„. 
ulicy Cmentar.nej. łO, W której nędza łódz- suro~~y przy systemie zastosowanym w . ns a acia g ~ns a prz~ ruchu t~\ya1ą- _Zgierska 11. Telefon 246-69. Przyjmuje od 3 ~ 7. Telet 269·64 
ka zAajdujc . ciepłą strawę. Odym dostarczanym jest do. sali sekcyj Za- cym pełną dobę i est. w stame przerob!c. oko , 

W szaryc'i1 kątac!J dawnego prr.y kładu. Tutaj po odpowiedni-eh zabiega.eh ło 1 O.OO? kg .. matenalu .6urowe~~ ~z1ennle. D . d NITEC.,.I 
tułku miejskiego iapanowała dzisiaj inna przygotowuje się do przeróbki, 1która o<l- J~sny.m JCSt, ze safl!O miasto .t~ ie ja.k Od~ '·- i r me__ . ' ~ 
zupełnie atm?sfera. , Miast przeklei1stw, bywa się w zamkniętym hermetycznie cy- ma nie J~st w stan~~ zag~w~i~ zakład_9w1 . , .• .: choroby skór!1.!i weneryczne 

lindrycznym kotle leżącym. w kotle tym su~o:v~a w dost~t~cz?eJ 1losc.1, tym bar- . i moczvvrciowe: 
słyszy się cichą skargę na smutny Jos, materiał przegrzany zosta1· e pod ciśnieniem d~·~h .z~ ; P,?;ba:~19:~ą J~St ~roln1q,:go zapJe- . ~ o .., k ~ c i I 

, P1r1d1i1 W11er1111ic111 
PJobkow•k• 4S, .tel. 147-'4 

:r.e-. ellor. we11.er7eZJl7ch, ek6rn7oh I eebuaJaJCl!l 
Kobiety I dzieci przyjmuje kob letaJekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 w1ecz. 

Porada. 3 zł. chociaż i ta szybko ustępuje po<l wpływem do teinperatttr 130 st . C d . k' 

1 

cza, sięgnąc wię\: m\tst po surowiec do są- NAWRur.s2. tront r piętro. - T.t. 211-11 
kojących słów Braci Albertynów. Zakonnik Y op111 ., z1ę 1 czemu · d ·· 1 .. ·1 ,. • . • • • "J>n<:H.rnujo od s.1 ao r. od 1.10~• "'· .. 
w szarym· habicie, wychowany w szkolt następuje całkowita stery)izacja, oraz roz- s~a .. UJą~yc 1- z nią·:· powiat~w, z ktorym1 " · nte4slelt 1 ·~·"- od 1.12 w llCł. 1a .._ 11..i. 

włełldego jałmużnika, potrafi schodzić w drobnienie przy współudziale mieszadła na \\ ~110~~1 . w . k~1ta'kt .. . . . . .,_ Dr ..... -.-·- - M R U ND S Z T AJ N 
niziny, koić znękanych i p<>cleszać. Bracia jednolitą drobno..zjarnlstą masę. · .\ p ~ UL 1 'N'A . ·L E, W I • 
Ątber~yni zaszczepiają.. zasa?y Brata Alb~r~ Po tej głównej czynności masa ta idzie do ~. . .. ,,. . . . , . . . , ,,· · .... , , ...,.., .......,.... • .....__,. alr••zerla i chorełty kobiece 
ta_,. ulo~yclela z~~omadzen1a, który powie- prasy hydraulicznej, w której pod ciśnie- ' . Za ~l'dt_ . '. ·•••iz.ea,· "~ . : ·' Sr. •. .„ •. 1--111• „. toi. 2..0-10 POMQttftA 7. Tel • . 1•-M 
ó1:!af: „1P1 wręc~ Jest kt<>ś opuszczony, tym nien1 300 atm. wyprasowuje się tłuszcz po • ł I Ił "-• liitą Przyjmuje od g. 8-tO r. I od 4-8 w. 
~lęksq młł~k•ą trze~a '"~ służyć". Bra~ \IS1tnięciu którego rpozostają 'makuc;'ily, da- r,t: •k~ • alt: edpew • • ·, . : ~jaW. e4 ~I I ... *-' „ ... 
eta Alb~rtyni po J?ólw1eczn~J pracy swego jące po zmieleniu mącZJ'kę mięsną. W K O CK 
z.ałotye1el~ w!en11 poz.ost~h z~sa~om. Na Wartość mączki mięsnej i 01i~sno..1ko- Dr HENRYKOWSKI Dr med~ ; OK RZE I 
~iwie SW~J dz1ał~lnośc1 zb1era1ą JUŻ pl'O'ny stnej, które uzyskiwane są z odpadków i •peeJll.lim chor61I .... „0~7111, 0 ..._.„ . ·spec. chorób wewnętrznych i nerwowych 
1 w Łodi1. !ubdeusz · aJberyńsk1 winien trupów jest dla gospodarstwa ogromna. 1 Mknala:rolL · · ' POWRóCIL 
zmoblłłzow~ć szeregi ;~po_tecze~stwa .w kie: Analizy wykazują, it zawiera ona około 50 •I Traueu~fa 9 1r·~;11 ~~:~:, ut. Ma1lstracka 8, tel. 211-20 
runku 11ft~zenia akCJI Jałmuznłcz-eJ Braci procent białka strawnego do s proc. tłu- przyJ:duje o<l 1.11 r&no. o4 •-• wt„ przyfmuie „fp·r~~l~i~~;l~loi .~:i~t~-S-ef P p. 

Dr). NADEL 
AKUSZER·OiNEKOLOG 

al. A Jl dr•• j a 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 3 - 5 i od 6 - 7.30 wiecz. 

Albertynów, . szczu, oraz cenne związki fosforowe. . "' nie zleJę 1 •wt~ta " 
1

•
12

·
111 

po pot._ ~· 
---.-.--......... ••a · -.--o--a L. CZ 111 C A s,•,•.!_•.l~ml 1 

. Cetem u<:icienia Jubileuszu albertyń- Do tej pory. u~uwan.ie oop:i~Mw pocho- Dr ŁACiU"OWSKI . „ ... „ - „-„- --- & -

sk1ego p.ówołany został do życia specjalny dzących z Rzczn1 w w1ększosc:1 wypadków , łWElłllEDOlOfil(lN4 41a(bo- ISZY 115 1ardfo1 • 1•11 ••••· 
komite. t w Krakowi~, który pragnie prźy· uskuteczniane było w ten &posób, że zako- , si:~:_ ~~!et w~::=!'. :=csi. ,._.. 0•"'1l ~~ • ~ l 'p'"1 •t• k ' k ' 67 t•ll1••1•2'7„1a··11 

Ć P I · 1 b t R d · · k · Plotrko~sKe 101 • r ••• a , e · -pomnie <*ce świetlaną postać Brata A - pywano Je u spa ano. za zie1 wy orzy- po-wrócił 04 a ,., „ ~ 1 o4 ,_. .,,._._, .,,· ai„atel.e I '1rłtta ~i•· ,. '·•• .... pnJ.ia. rn. Rakowski. Przy 1ecu1e1 
berta i jego wiełkie dzieło. Komitetowi stywane były po wygotowaniu jako pasza Pie'-._• _ _.__ ?e, t-• ta•-•s. od soda. ł do u r&ilGo "7HJ „t ea1Jla1t 1<cea11ena do waselkłda Drzehri„ 

d I dl 1 t d h • d b' li 'ć · 1 ... „ --- - • '"'l · llat 1•fsd. W•z••••• •• r;ol••ta. przewo niciy • E. ks. Metropolita Sa.pie~ a iw~efi'l " OT119\\'.YC„ I ro IU. 05 IC I oll s-10.au-2.a> I 0(1.....S.30 "'· w nle4z, uw.10-1 pp. l'aate pra1J••l• kelJl•I• ,.-.... , olt AD „ •. • ___ „ ____________ _ 
łla. Wielkieml 1. ..uroc;ystościaml· ..uczcić " ., , • ~r; :: .- ·~ , . „ „ · ! , 
~r~~~•&w·-~~~Bi~aka~~~zwi --~~~--~~~--~-~~~~•••••••••••••••••••••••••••1•••~~~---••••••••••• 
~-o~a~~~l~~t:i:~~:.oaż~l:~wrocznleę PRZEJAZDY . do LIPSKA· .n' a TAR 61 Iwnformaacjegizoap1n·sysprz-yjmLuje1~t· sl,b,~fl Cook, 
załoięnia Zgromad:icnia Braci Albertynów LJALN E 
cały katolicki Kraków weźmie udział w wiei JNDYWID 
kim pochodzie, .który wyruszy wieczorem 
z Bazyliki O. O. frandszlkanów z ducho- l.ódź~ Pfotrko'W'ska. 68 
wień.stwem na czele na cmentarz-do grobu.. . 'l'"C Od Łodzi przeiazd w obie strony, wiza, legitymacja targowa i paszport zł 115.- Tel. 170-70. 

~ug1Bo~g~Br~aMberl~ gdzi~ po~~ ••••••••~-~~-~-~~----~~-~~~-~~-~ ~prawi~niu mo<tłów odbędile się zbieranie 

f;:i~~.:~~:e:=,~~:.~:~a=:łer~ .,L· , ET ... -N· ,-
- przyśpieszenie beałyfłkacjl Brata Alberta. . 

„, .. 

ROZKLADJAZDY Wł~ściwe uroczystości odbędą si~ dnia 9 · . 
·. pażdtierniika poprzedzo.ne . „ Tygodnjem •_ ód.c. Fabr.....,.czna. 
· Mił'Os-ierdzia". · 'i ' · u ~ J 

.. ~~raw~zi<:_ Brac!~ Ałbe~.ty~i mało jesz~ PRZYJAZD: 
cze są znam na ter~111e Łodi1, lecz mieliśmy ... · · 
jttż możność poznać dobrle gorące i potra~ 

Nowa fabryka celulozy 
powsianle nad Nle•nem 

Z Białegostoku donoszą: 
Jak się dowrad11jerny, znana firma pa­

piernicza Stelnhagctn i Sacnger S-ka Akc. 
zamierza założyć w Mostach nad Niemnem 
fa.brykę cel111lozy i papieru kosztem około I 
16 11iił. złotych. · 

W związ;ku z tym projeJktem rozpoczę­
ły się już wstępne badania techniczne. 

Onegdaj w Urzędzie Województcim od­
była się druga z kolei konferencja, na któ­
rej omawiąno m. in. sprawę uniknięcia za­
nicc..zyszczenin wóct Niemna ściekami z pro­
jektowanej fabryki. 

0,28 .11 Przeworska bezp. 
0,48 s lf'tłrlZtiw,' torp~. 

2101 1 Koluuek (I, wow a, Warszawy), 
3,54 11 Kolnazek (Warez!lwy) 
5,00 z Kolu&zek (Wieły, Katowic). 
5.34 Il Koluszek, 
6,19 :& Koluszek (w dni robocze.) 
6,52 z Koluszek (Katowic, Krakowa) 
7,19 z Kolm1zek (w ·dni robocze). 
7,38 z Koluszek (Lwowa) 
7,55 z Koluszek (w dni robocze)' 
8,12 z A.ndrzejowa (w dni robocze)' 
8,30 z J{oluazek. 
9,13 ze Skariyttka (Lwowa) 
9,42 z Warszawy bezpośredni. 

10139 ze Ska:rży&ka (Lwowa) 
11,43 Jo: Koluszek (w dni iobocze) 
12,()8 .z Warszawy torpeda. 
12

1
39 .z Koluszek (:11 Katowic, Krnkowa, 

· Wartzawy) 

4„ ... l!mll„„„„. 
POLllUE. ••v•o 

t.•d•, Piotrkow11ta lf• 65 
teł. 101~1 i 266-50 

\Y./ ycieczki do: 

12,57 ze Skarżyska. 
14,-05 i Koluszek. 

114,59 z Koluazek (Toinaazowa.) 

1
16,13 .z W1mzawy torpet:l~. 

' 16,48 ie Skarży&ka (Lwowa, Katowic, 
Jły.) 

17,53 11; Koluazek. 

Wi· 

19,ll ii Koluszek (Warszawy) 
19,55 z Kóhm:elt (w ewi~a do 15. IX.) 

ODJAZD: 

0,15 do Kolus:iek (Krakowa, Katowie); 
1,17 do Przeworika be~pośr. przez Skar• 

iy&ko. 
3,15 do Koluaiek. 
5

1
25 do Kolusiek (Warszawy, Skarżyska, 

Lwowa) 
6,05 do Koluszek. 
6,50 Jo KoluJzck. 
7,09 do Andrzejowa (w dni robocze), 
7,25 do Warszawy torpeda. 
7,35 do W arszc.iwy torpeda. 
8,08 do Koluszek (Tomaezowa, Warsza. 

wy, Krakowa.). 
8,25 do Andrzejowa i Wisły (w święta do 

15. IX.) 
8 40 do Koluszek (w diti liwiQteczne do 
' 15. IX. pozatem od 26. Vlll. do 5. IX 

co'dziennie.) 
9,08 do War11zawy ber.pośredni, 
9,25 do Koluszek (Krakowa torp.) 
9,50 do A.ndtzejowa (w święta do 15. IX) 

10,15 do Koluszek (w święta) 
10,35 do Rozwadowa heip. (Warszawy, 

Lwowa, Katowic, Krakowa, Widy.) 
11,05 do Słotwin (w niedziele 'do 15. IX) 
12,50 do Koluszek (Katowic, Wiały) 
14,00 do Koluszek (w dni robQcze) . 
14

1
45 do Skarżyska (War~z!\wy, Lwowa) 

15,25 do Koluszek (w dni robocze) 
16,05 do 'Rozwi!dowa (Lwowa) 
16,~5 do W ar~ztiu-y tor('eda. 
17,30 do Koluuek (Wares"wy, Tom„10· 

l'..ódź Ka.liska 
PRzyJAZD 

Z KIERUNKU W .A.RSZ.A.WY 
0.31 z W ar&Zawy przysp. 
7.12 • Głowna 
8 . .U z Wareuwy 

ll.41 1 WarazawY, 
15.23 li W arezawy 
17.54 s Głowna (do 15.9 w dni robocze, 

później codzierurle). 
19.42 • Warauwy 
20.46 z Głowna (w dni świQteezne do 15.9) 
21.22 z Głowna (do 15.9) 
22.15 z Głowna (w piątki, db.i prze'dłwi11• 

tecznP, ;robocze) 

Z KIERUNKU KALISZA. 
6.02 z Poznania (Berlina) przysp. 
7.22 ze Zduń&kiej Woli 
ROO z Ostrowa (K*;pna). 
9.09 J:e Zduńskiej Woli 

10.20 z Łasku (w dni robocze) 
11.55 z Pomania 
14.04 z Sieradza 
16.11 z Ostrowa (Pomania} 
18.28 ze Zc\uńskiej Woli 
19.54 z La~m (w dni świlJteczne do 15.9) 
20.13 z Leszna (Poz11ania) 
20.38 ze Zduńskiej Woli 
21.30 z Łasku (w dni świąteczne do 15.9) 
22.20 z Łasku (w dni iwi•teei;pe 'do 15.9) 
23.ZO z Sieradza 

Z KIERUNKU J(UTNĄ 
0.46 z Kutna (w nocy z dnł ewiQteemych 

na robocze od 22.5 do 25.9) 
5.20 • Kutna (Gdyni). 
7.27 s Gdyni besp. 

11.27 s Poarta'Dia besp. (Płocka, Bydgosz• 
czy) 

ODJAZD 

W: KIERUNKU WARSZAWY. 

O.Ol do Głowma 
6.10 do Warszawy przysp. 
8.~5 do Lowicza (Warszawy)'. 
9.15 do Gło'Wna (w dni !wiąt. (Io 15.9)~ 

10.25 'do Głowna (w dni świąt. do 15.9) 
12.14 do Warszaw>: 
14.10 no Głowna . ," 
16.19do Wanzawr. 11 

• t 

17.56 do Głowna(~ 'dni robocze do 15.9)~ 
19.08 do Głowna (w pittk.i i dni przed• 

świąteczne roboe•e ); . ·'r· 
20.21 do War!HWY, J ""· 

I w KIERUNKU KALISZA 

0.42 do Pozna"nia '(Berlina) przyep. 
6.23 do Sieradzł\ . 
7,20 do Lasku (w 'dni robocze)' ~ -
8.20 do Lasku (w dni świ11t. do 15.9>: 
8.54 do Poznania , 
9.25 do tasku (w dni świąt. do 15.9)' 

10.15 do LaBku (w dni świąt. do 15.9} 
11.52 do Ostrowa (Poznaniil) 
14.35. do Zduńskiej Woli 
15.31 <lo Ostrow(l (Poznania 
16.05 do Zduńskiej Woli · 

17 .38 do ·Sieradza 
19.50 do Ostrowa · (Pozt1a'tlia' 
21.25 do Zduńskiej Woli 
23.35 do Zduńskiej Woli 

W KIERUNKU J(UTNA 

7.30 do Gdyni bezp. (część wągonów nie 
podlega rewitji w Gdańsku) 

Dt"llna · 
llp1ka „ 

, 20,12 z An<ltze,jowa {w świQtĄ do 15, IX.) 
I 20,29 z Kolussek. 
j 20,52 a Andrzejowi' (~ iwi,ta do 15. IX.) 

wa, Krakowa.) 
17(ł0 cło Koluszek (Warezawy, Toma910• 17.16 z Kutna (Gdyni)' 

1

19.02 • Ozorkowa (codziennie, a od 21.5 

8.46 do Kutna (Poznań, Gdynin) 
12.ÓO clo Poznania bezp. (Płocka, Gdyni) 
14.25 do O~orkowa (w dni przedśw. rob. 

do Kutna od 21.5 do 24.9) iHr61ewta · 21
1
12 z KolmizPk (do }.5. IX. w święta, a 

I . od 26. VUI do 5. IX codziemrie.) 

I 21,30 z Kolu~zek (Warszawy torp. Kraków 

pobytY. kuracyjne; torp.) . . 
.... . 
1 anie 

l'I 
. 22,02 z Koluszek (w lwi~tn 'do 15. IX.) 

W BSZUDi~ 22,24 z Warszawy hezpośrcdJti, 
l'IOflZUDI~ 22.43 z Warazawy •orpeda. 

i IDO..,IO"'la..,ID 
1

23,14 z Koluszek (Wisły, Katowic) 
1"J „ '"' 0,07 z Koluszek (Warszawy). , .... „„„„„ ... 1 

wa, Krakowa.) 
IR,15 do Kol:111zek 
18,4-5 do Koluszek (w dni robocze) 
19,20 do Wa.nzawy torpł?da. 
19,26 do Koluu:ek (Katowic torp.) 
20,50 do Sknrivttkn (Lwowa, Warez~wy.) 
2lAO do W ąr1~awy bezpoiredni. 
21,55 do Koluszek (w dni robocze.)' 
22,38 do Koluszek (Tom1s1owa, Lwowa, 

Katowic, Wi!1ły.) 
23,10 rło Kol.uszek (Krakowa, Katowic, Wi 

ały' ·'-......1-..·-~ ..... ---~-

do 24.9 1 wyj4tkiem dni przed -
I i świątecznych) 
, 20.18 z Kuma (Gdynl, Płooka, Poznania) 
· 21.07 z Ozorkowa (od 22.5 do 22.9 w dni 

świ,teczne) 
23.11 • Gdy'ni bezp. 

Z KIERUNKU KOLUSZEK 
7.14 ze Lwowa 

19.42 ze Skarżyeka (Waruawy, Krakowa, 
Katowic, Wisły\ 

. „ . -
15.40 do Kurna (Płocka, Poznania, Gdyni)' 
18.35 do Kutna ' 
22:30 do Gdyui bezp. (część wagonów ni• 

podlega rewizji w Gdańsku) 

W KIERUNKU l(OLUSZEK 

7.37 do Skarżyska (Lwowa, Warszawy) 
23.30 do Lwowa 



Str. 8. „f. C H O„ r 23 O 
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Dnia 20 sierpnia Węgry odbchodzą 900-!ede zgonu swego pierwszego króla św. Ste 
fana. Z tej okazji wyt:iawiono na wicbk publicz;1y w sali marmurowej zamku królew­
skiego w Bu{!zie oryginalną koronę, berło i płaszcz króla. Obok klejnotów koron-

nych stai hrabia Tibor Teleky, kanclerz s!mrbu koronnego Węgier. 

m~newry -be11nskie DO wo!nie. 

\''/ An !era:;ach rozpoczę~y się belgijskie manewry, najwłęksu od zakończenia wojny 
fi'~'!at~wej. Na zcijędu: \lVojslm na ulkac!1 Hcrve, głównej I<watery grupy północnej. 

Drużyna amerykański~li pływaków, która w sobotę wieczo~em w ·berlińskim .stad!o: 
nie olimpijskim zmierzy się z pływakami Europy. Od lewe1 strony ku kraweJ stoJą. 

Root, Patnik, Wolf, Hirose, Werson, Pick, Flanagan, Neunzig i Jaretz. 

Czy jesteś czlenkiem 

L.O.P.Po? 

Leon Slezak skończył 65 lat. 
Słynny ongiś teiior obecnie popularny ar­
hrsta wesołych filmów Leon Slezak skoń­

czył 65 rok życia. 

~""' 

Cudowny obraz 
Matki Boskiej Trockiej 

W związku z uroczystościami lwnsekracji 
dzwonów kościelnych w Trokach przez J.E. 
ks. metropolitę Jalbrzykowskiego, reprodu 
Imjemy cudami ~łynący od niepąmiętnych 
.czasów obraz Matki Bosłdej Trockiej, znaj 
dujący się w wielkim ołtarzu kościoła pa­
rafialnego w Trokach. Koronacja obrazu 

odbyła się w 1718 roku. 

4500 km. w jednym etapie 

KrÓtewski Klub Motorowy w Lłege urząd7..!l 
wielki „szarnpionat wytrzymało~i i regular 
ności turystycznej" na trasie 4500 km, któ 
ra stanowi jeden etap z 48 punktami kon­
trolnymi. Przeciętna szybkość wynosi 50 ki-

lometrów na godzinę. Na mapie trasa • 

Miejsce spoczynku ostatnief!'o króla, 

Rzut oka na zabytkowy kościół w Wołczynie, w którego krypc.ie spoczęły prochy 
króla Stanisława Augusta Poniatowskiego, sprowadzone z Leningradu. 

BOMBARDOWANIE PORTU W WALErtCJI. 

Eksplozja lotniczej bomby powstańczej na statku nądowym, stojącym przed portem 
Walencji. (Zdjęcia dokonano z pokładu angielskiego kontrtorpedowca)'. , . 

Z AAIEVlłOW FlłAICUIKICH • 

.lrig śt:i I i Im o" i Moment przeprawy czołgów przez potok górski na manewrach w Alpach francuskicfi 

na wuw~zasat:h. liczae Dotc~stwo rasowego usa. l'lurzgnski dziadek 

Rasowa terierka wraz z rełmrdową ilością 
swych szczeniąt w ilości 13. Troskliwa 
opiekunka psiej gromadki przez sztuczne 
dokarmianie wychowała wszystkie psięta, 

Marlena Dietrich i Maurice Chevalier pod- , nądające ~i~ QQSkonale dla ~elów sh\żbo~ 
~~ tegQrQgnyęb ~..w_w CMne1- • - W)':!;i'-

popisuje się przed swymi wnukami sztuką 
pisania, 




